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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY DZIEWIĄTY.

PBZEGEĄU POUTYCBBYsolenne wo-

^łT-wJir-łi!

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

. w dniu jutrzejszym odprawione będą
(™y w kościołach:

Opieki św. Józefa (panien, wizytek), jako w pierwszą 
sóbote nowo rozpoczętego miesiąca, o godz. 9-ej zrana, 
2 wystawieniem N. Sakramentu;

św. Marcina (po-augustjańskim), ku czci Oczyszczenia 
H. Marji Panny, o godz. 9-ej zrana;

św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), na intencję 
bractwa Różańca św., o godz. 9-ej zrana;

św. Anny (po-bernardyńskim), na intencję arcybractwa 
czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 9-ej 
zrana, poczem, o godz. 10-ej zrana, z powodu pierwszej 
soboty nowo rozpoczętego miesiąca, odprawiona będzie 
msza św. żałobna, z odśpiewaniem psalmu de profundis 
za dusze zmarłych członków tegoż arcybractwa;

• Narodzenia N. Marji Panny (po-karmelickim), na in­
tencję bractwa Miłosierdzia Serca N. Marji Panny Szka­
plerznej, o godz. 10-ej zrana;

św. Ducha (po-paulińsldm), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 10-ej zra­
za—i

św. Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 
Różańca św., o godz. 10-ej zrana.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 
wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, 
oraz nieszporami odprawione zostaną jutro ku uczczeniu 
uroczystości Oczyszczenia N. Marji Panny w kościołach: 
św. Jacka (po-dominikańskim), św. Trójcy (po-trynitar- 
skim), św. Anny (po-bernardyńskim) i św. Andrzeja (pa­
nien kanoniczek). ' ' '

■ — W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony będzie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana zostanie litanja o sercu N. 
Maiji Panny na intencję arcybractwa czci Niepokalanego 
Serca N. Marji Panny.

OGŁOS2ENIA.
Reklamy: za jeden wiersa . 

garinońtowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

l&ekrolosja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za. 
jeden wiersz petytowy albo jego, 
miejsce, pierwszy raz 10 kop , 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy-‘i 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kv.rjera przyj­
muje także Biuro Rajch mana 
i Frendlera ulica Senatorska. '

strów podobać, skoro 300 głosam i przeciw 240 u 
chwaliła wotum zaufania dla gabinetu. Tutaj zau­
ważyć wypada wzrost antirządowej większości, któ­
ra nigdy dotąd w erze Floąueta nie była tak silną. 
Wńosićby ztąd nale żało, że część oportunistów gło­
sowała przeciw rządowi; jeżeli nie,. tem gorzej dla 
niego, fakt dowodziłby bowiem, że kadry samego 
stronn ictwa boulanżerowskiego wzmogły się nader 
widomi e.

Z Poznania piszą do nas pod d. 28-ym z. m.:
„W poprzedniej korespondencji obiecaliśmy powró­

cić jeszcze do zapowiedzianej reformy adtministracji 
krajowej w Księstwie.

Mowa tronowa, wygłoszona w d. 14-ym stycznia, 
wyrażała się o tym projekcie, jak następuje

„Projekt ustawy o ogólnej administracji krajowej 
i kompetencji władz administracyjnych i administra- 
cyjno-sądowych w W. Ks. Poznańskiem zmierza do 
rozciągnięcia organizacji administracyjnej na cały 
obszar.monarchji, a równocześnie ma utorować dro­
gę do zaprowadzenia ordynacji powiatowej i pro­
wincjonalnej w W. Ks. Poznańskiem.’-

Zdawaćby się więc mogło, iż rząd zamydla zasto­
sować, do dzielnicy naszej przynajmniej pewną cześć 
przepisów ustawy o ogólnej administracji krajowej 
z d. 30-go lipca r. 1883-go i ustawy o kompetencji 
władz administracyjnych z d. 1-go sierpnia 1883-go. 
Tymczasem tak nie jest,oezem nas przekonywa pro­
jekt przedłożony izbie panów. Przekonywamy się, 
że przy zaproponowanej przez rząd reoi^ąnizacji 
administracyjnej i administracyjno-sądowej nie idzie 
q zastosowanie ustaw ogólnie w innych dzielnicach 
obowiązujących, ale poprostu o nową ustawę wyją­
tkową.

Dowodzą tego tak treść projektu rządowego, jak 
i motywa, z których wybitniejsze ustępy w nr. 22-m 
z d. 22-go stycznia w Kwjerze przytoczyliśmy.

Nie szczędzą też oklasków temu projektowi pisma 
„guwernamentalne” i „oficjalne”, które witiają pro-

Ilekroć w jakiemś ognisku życia politycznego Eu­
ropy wydarzy się fakt wielkiej histerycznej donio­
słości, w innych ogniskach, choćby zwyczajnie naj­
ruchliwszych, bieg kół tej maszyny, wprawionej ta­
jemniczą sprężyną w ruch bez końca, która nazywa 
się z grecka „polityką”, leniwieje i umarza się na 
chwilę, jak gdyby Europa nie miała czasu zajmować 
się czemś innem. (Tak i tym razem katastrofa, któ­
rej widownią był skromny zameczek myśliwski 
w Meyerling, pod Wiedniem, powstrzymała chwilo­
wo w biegu inne kwestje polityczne, będące, na do­
bie, a przedewszystkiem osłabiła na razie to nerwo­
we zajęcie, jakie obudziła nowa poselska introniza­
cja Boulangera w pałacu Burbonów.

Być może nawet, że temu zwróceniu się powszech­
nej uwagi w inną stronę przypisać należy niesta­
wienie się Boulangera na wczorajsze posiedzenie 
izby, kędy go wyglądano z wytężeniem i obawą od 
dni kilku. Występ jego miał być rakietą, rzuconą 
zamaszyście w przestwór politycznego widnokręgu. 
Chwila zaś zbyt jest poważną, inne wypadki zbyt 
wstrząsnęły Europą, ażeby czuła się psychologicznie 
nastrojoną do rozglądania się w widowisku, którego 
misę en scene podjąć miał wczoraj Boulanger. Zrozu­
miał on to i cofnął się, a raczej przechował się na pó­
źniej.

Skończyło się wczoraj na tem, że przybył do izby 
Floąuet Nad prezesem ministrów ciężył obowią­
zek, ciężył porządek dzienny, ułożony jeszcze W po­
niedziałek, a przepisujący rozprawy nad wnioskiem 
Jouvencela. Floąuet wygłosił też mowę, pełną— 
jak widać z depesz—hartu postanowień, przyrzekł 
użyć „nowej broni”, jeżeli będzie potrzeba, do przy­
wrócenia powagi władz republikańskich i położenia 
kresu wichrzeniom plebiscytowym, a większości izby 
deputowanych musiala się ta decyzja prezesa mini-
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WYŻEŁ POKOJOWY.
(TYPY GATUNKOWE).

(Dalszy ciąg.)
W swojem osamotnieniu odszukała dawną kole- 

*ankę, która do niej często przychodziła z kuzynem 
swoim,, przystojnym panem Antonim. '/'

się wesoło- we trójkę, czasami we dwójkę, 
przyjaciółka została w domu, a tylko kuzyn za- 

tpowałją przy pani Joannie. I byłoby im najle-
1 w- T najiepszym ze światów, gdyby nie nagła

lelce gwałtowna przyjaźń Pawełka.
d .awe‘?k howiem nie podobał się odrazu wybre- 
106^.ann^e- Prawda, że z upływem czasu 
rza s: i ^.zaWsze przysadzisty, krępy, z twa- 

^ez. żadnego zarostu, z nosem zwróco-■ 
iei tab-- e ku wielkiemu uchu; lecz nie podobał się

. ?.e ? obejścia, z natarczywych starań zjedna- 
zUwOblełej Względów, z przymilania się, które zra- 
nany^wsZ,la/° W śmiech, potem obudziło niepoko-

Jej za^ najbardziej z tego, że pod 
Wiał , zem\ pozorami to do niej, to do męża 
r«»ulBT — ° każdej dnia godzinie, a zwłaszcza naj-
2 Panem1 T przychodziła przyjaciółka

pr • Ant°nim, albo, co przykrzej, sam pan Antoni
g0-’ j&k P2es Jeza> wymuszenie, ma­

nnie i e’ Zlmn°j gdy to nie skutkowało, niegrze- 
(Jbrażair>SZ°rSi3 a kiedy i to nie pomogło, wprost 
4iieć p.°’ i awełek zdawał się i tego nie rozu- 
Wanć , lzJkre słowa brał tak, jakby wystoso- 
gdyby,,kogo innego; złe spojrzenia tak, jak 

Poloż ' ' eZ^ x Paua Antoniego, broń zaś Boże jego! 
nią Sje 5llie pani Joanny, przy ciągiem nietroszcze- 
reszcie T>,nia.m‘Za’ 'sta^° się tak nieznośnem, że na- 
ftuiiit„k?.Wzi?la silne postanowienie przecięcia ko- 

SP natrętnemu Pawełkowi.

Ilekroć przyszedł z wizytą, nie zastał jej.
Wyszła z domu za sprawunkami, z wizytą—tak 

mówiła służąca. Pawełek wierzył... do cżasu, aż 
raz, uderzywszy się w czoło i roześmiawszy złośli­
wie szeroką swą buzią, zawołał:

— Zobaczymy!
I oto pewnego dość późnego wieczoru, w chwili, 

gdy jakaś zgrabna nóżka zbiegała szybko ze scho­
dów pewnego domu, położonego na odleglejszej uli­
cy, nagle zatrzymaną została w pędzie, a właściciel­
ka jej krzyknęła z przerażeniem;

— Kto to?
-— To ja! —odezwał się zcicha i dyskretnie Pa­

wełek, przy trzymując ją za ramię.
— Czy przestaniesz pan raz nareszcie prześlado­

wać mnie swą wstrętną osobą ?
— Ależ, droga pani Joanno—wymawiał te wyra­

zy ze słodkim naciskiem-— szedłem najspokojniej na 
górę złożyć wizytę panu Antoniemu, który tu miesz­
ka, gdy przypadkiem (znów wymówił z naciskiem) 
spotkałem tu panią, Cóż w tem złego?

Pani Joanna milczała, z przerywanego tylko a 
głośnego jej oddechu znać było, że z trudnością ha­
muje wybuch.

— Może panią odprowadzić? — dorzucił tymże 
słodziutkim głosem—przez drogę pomówimy.

— Dobrze — odrzekła stanowczo pani Joanna — 
niech się to raz skończy, pogadamy.

Wyszli na ulicę. Pawełek spojrzał na nią.
Była tak bladą', a z oczu jej biły takie iskry wście­

kłości, że Pawełek mimowoli zadrżał.
_ Wysłuchaj pan dobrze, co panu powiem — rze- 

kła pani Joanna.przystając.—Uprawiasz pan niecne : 
rzemiosło szpiega, w tym celu zapewne, ażeby mnie 
postrachem oskarżenia przed mężem zmusić do u- 
stępstw. Otóż wiedzże pan, że jeżeli poważysz się 
wtrącać między mnie i męża, albo tropić mnie jak' 
zwierzynę, odpokutujesz za to w sposób na zawsze 
pamiętny.

— Ależ droga pani, gdybyś wiedziała, jak cię ko­
cham, ile byłbym w stanie poświęcić dla...

— Powiedziałam wszystko, a teraz proszę' się od­
czepić odemnie!

— Jesteś pani dziwnie okrutna dla jednycfc, gdy 
dla drugich...

— Bo tych jednych—rzekła śeiśnionym, ale pstrym 
głosem, podchodząc mu pod same oczy — kpcham, 
a tymi drugimi brzydzę się!

I zostawiła go, tym razem zakłopotanego cokol­
wiek.

Przygotowany był na łzy, prośby i uległość po­
korną, a znalazł opór, hardość i ponure jakieś' 
groźby.

— A ładna kobieta, jak Boga kocham!—rzd kł sam 
do siebie; bo lubił rozmawiać często ze sobą.) jąko 
z jedynym człowiekiem, który z nim szczerze’ sym­
patyzował.

Myślałby kto, że Pawełek będzie nachodził. dalej : 
panią Joannę i nudził ją bez końca. Nie, {.trzeba 
znać gatunek takich ludzi. Jemu się nie spodobały 
iskrzące oczy pani Joanny, w których wyczyteił ja­
kąś nieprzyjemną dla siebie determinację. Wołał 
więc ostrożnie podziałać przez „reperkusję”, czyli 
poprostu: zaczął dusić bez litości męża pani Joianny 
o oddanie sporo narosłych długów.' Małżonek zdu­
miał się niepomału tą nagłą i niepojętą dlań strogo- 
ścią. Zaczął więc szturmować, prosić i dowiadwwać 
się przyczyn takiej zmiany frontu. Porozumień ie o- 
czywiście nastąpiło, ponieważ nagle ujrzała pani 
Joanna przed sobą męża w jowiszowo groźnej p»osta- 
wie, który zrobił jej namiętną po murzyńsku sicenę 
zazdrości, zakazując bywać w domu panu Antonie­
mu, jego przyjaciółce; a zarazem radząc jej bardzo 
ostro, ażeby starała się ułagodzić Pawełka.

- Pawełek dla mnie więcej znaczy, aniżeli dla 
pani—tak ją strofował—wszyscy razem przyjaiciele 
pani: męzcy 1 żeńscy, i dopóki ja tu rządzę, stanie 
się po mojej woli.

(2)« c.
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piernik płaska—cały ten aparat prawowitego mona- 
chijczyka znajduje się tu w komplecie.

Nie znaczy to jednak, żeby obraz miał być zły. 
Przeciwnie, jest w nim kilka rzeczy bardzo dobrych. 
Dziewucha, oglądająca wstążki, brzydka ale typo­
wa, śmieje się doskonale a bez przesady, o którą 
było tu łatwo. Towarzyszka jej równie prawdziwy 
ma wyraz twarzy, naturalny i życia pełen. Zanadto 
tylko dziewuchom tym błyszczą się „gęby”—jak la­
kierowane. oraes-i f.ein oh ntbii

Kupujące są typowe; kupiec za to bez charakteru, 
pierwszy lepszy, z tłumu wzięty, a może nawet — 
z fantazji. Nie ma on ani przebiegłości, ani filuter- 
ności, właściwej takim kupcom wędrownym. Twarz 
jego nic zgoła nie wyraża, ruch ociężały jest również 
obojętnym i bylejakim. Malowana też ta postać 
znacznie gorzej, niż tamte. ,

W wykończeniu drobnych nawet szczegółów znać 
artystę sumiennego i ucznia sumiennej pod ty® 
względem szkoły.

*
Nazwisko p. Kacpra Żelechowskiego po raz pierff‘ 

szy spotykam pod większą kompozycją. Na zeszło­
rocznej wystawie szfdców zauważyłem podpisane 
tern nazwiskiem studjum cyganki. Studjum odzna­
czało się brudnym, ale śmiałym kolorytem; widniała 
w niem jednak niezaprzeczona zdolność malarska-

Przewidywania mnie nie zawiodły: artysta 
dził tę zdolność utworem niedość jeszcze zrówno
żonym, ale posiadającym dużo stron dobrych.

Tytuł obrazu p. Żelechowskiego: „Wywłaszczę 
w Galicji”. Wywłaszczającym jest chytry izrae ' 
wywłaszczonym nieopatrzny włościanin z . jej 
Obraz przedstawia chwile, w której nowy włas<\a. 
przy pomocy „urzędu” objął już w posiadanie c 
łupę i opiera się o stół "ruchem objawiający® f 
wność siebie; Maciejow’a zaś czy Jakóbowa, 
wywłaszczonego, chyli mu się do kolan, „doprnsz’J 
Się łaski”.,.

jekt ów z zapałem i nie znajdują słów, ażeby go 
jaknajkorzystniej przedstawić" w oczach swych czy­
telników.

Przoduje w tym względzie Koelnłsćhe Zeitu/ng.
W podobnym duchu odzywa się berlińska Na­

tional Ztg. 1 oua obawia się jedynie, aby przepisy 
.wyjątkowe w projekcie przewidziane nie stały się fa- 
talnemi także dla ludności niemieckiej.
i Wywody Nat. Ztg. wyglądają tak, jakby były ży­
wą kopją elukubracyj Koln. Ztg., prawdopodobnie 
też oba artykuły wyszły z tego samego źródła.
i . Powyższa wiązanka może nam dać obraz, w ja­
kim duchu wypadną przemówienia posłów stronni­
ctwa narodowo-liberalpego, będącego dziś panem 
sytuacji. Jak zwykle, będzie część pierwsza trakto­
wała o niedomaganiach projektu, druga zaś wyka­
zywać będzie konieczność uchwalenia tej nowej 
ustawy wyjątkowej.

■ .Ujemna ta krytyka projektu rządowego ze strony 
jpism narodowo-liberalnych poucza nas atoli, iż - 
uie jest on wcale kopją ustawy obowiązkującej ( 
w. innych dzielnicach monarchji, że nie zawiera i 
ani cienia autonomicznej organizacji administracyj­
nej, że tak nominację członków wydziału powiato­
wego, jak wybór rady prowincjonalnej i wydziałów 
^okręgowych oddaje w ręce naczelnego prezesa, 
'względnie ministra spraw wewnętrznych, że wreszcie 
4e ograniczenia mogą wyjść także na niekorzyść 
(ludności niemieckiej.*

Mimo to chwalą pisma narodowo-liberalne pro­
jekt ten w zasadzie, a życzą tylko, ażeby ustawa 
, nie została także wprowadzona w powiatach z lu­
dnością przeważnie niemiecką.” Br. Z.

PROCES KUKIZOWSKI.
(Korespondencja specjalna Kurjera warszawskiego.)

Lwów d. 30-go stycznia.
Piętnasty dzień rozprawy.

Dzień dzisiejszej rozprawy był wielce nużący. Od 
jgodz. 9-ej -do 1-ej trwało czytanie najrozmaitszych 
.aktów.

- Przesłuchanie świadków rozpoczęło się dopiero po 
godzinie 1-ej. Na salę wszedł świadek, ks. Jan Chę­
ciński, 33-letni wikary przy katedrze we Lwowie, 
który po rezygnacji ks. Tchórznickiego, przed przy- j 
K**"*ciem  ks;. Królickiego, zastępował go chwilowo, ja- 

administrator kościoła parafjalnego w Kukizowie.
R. Simonowicz. Czy księdzu wiadomo o kradzieży, 

jakiej padł ofiarą w r. 1885-ym ks. Tchórznicki i 
•także o tern, czy zbrodniarz skruszony spowiedzią 
(odesłał ks. T. 300 złr.?

Prokurator p. Girtler (przerywając). Nie wiem,
W" w—■■

czy ks. Chęciński na to pytanie odpowie, ale ja sto­
jąc na straży ustaw samych i tej świętości, jaką się 
przywiązuje do spowiedzi, uznając doniosłość, jaką 
ma dla społeczeństwa chrześcijańskiego spowiedź, 
wnoszę, ażeby takiego pytania świadkowi nie sta­
wiano, względnie, aby on na nie nie odpowiadał, 
gdyż ks. Chęciński złamałby świętość powierzonej 
mu tajemnicy spowiedzi. Sądzę że jakiekolwiek by­
łyby odpowiedzi tego świadka, tern musialby zła­
mać taj emnicę konfesj onału.

Obrońca, dr. Roiński. Tak samo, jak p. prokurator, 
i cała ława obrońców składa się ze szczerych kato­
lików. Obrona daleką była od tego, ażeby pytać się 
ks. Ch. o to, co jest tajemnicą spowiedzi. Fakt, na 
jaki świadka tego powołano, nie ma nie wspólnego 
z świętością spowiedzi. Chodzi tylko o stwierdzenie, 
że przez pośrednictwo ks. Ch. sprawca kradzieży 
ks. Tch. 300 złr. odesłał i że Strzeleccy nie z tern 
wspólnego nie mieli. Zresztą świadek stwierdzać ma 
okoliczność w Kukizowie dobrze znaną, a dopuście 
przecież nie można, ażeby na podsądnych ciążyć 
miało podejrzenie, może zbyt śmiało przez prokura­
tora postawione.

P. Girtler twierdzi, że wołałby cofnąć swoje twier­
dzenia, aniżeli dopuścić do tego, ażeby kapłan naru­
szył tajemnicę konfesjonału.

Obrońca, dr. Dulęba. Prokuratorowi pozostała 
droga, że powinien byłby powiedzieć...

R. Simonowicz (wpadając). Musiał byłby powie­
dzieć...

Dr. Dulęba. Tak, musiał byłby powiedzieć, że 
zrzeka się tej poszlaki. Zresztą ks. Ch. świadom jest 
swoich obowiązków i wie przecież, jak ma postąpić. 
Zdanie jego pod tym względem kompetentniejsze 
jest od zdania prokuratora.

Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił przesłu­
chać ks. Ch., jako świadka.

Prokurator skutkiem tej uchwały, bodaj w proce­
sie niniejszym po raz dziesiąty, zastrzega sobie za­
żalenie nieważności.

Ks. Chęciński (uroczystym tonem). Jako kapłan 
znam moje obowiązki i wiem najlepiej, co mi zezna­
wać wolno, zresztą w sprawne obecnej pytałem się 
mej władzy i otrzymałem szczegółowe wskazówk i, 
co mogę powiedzieć. Ani Marja, ani Al. Strz. nigdy 
się przedemną nie spowiadali i pieniędzy mi ża­
dnych nie dawali. Pieniądze w r. 1885-ym posłałem 
na pocztę (około 300 złr.), nie nadawałem ich je­
dnak, ale posyłkę przed odesłaniem widziałem. Na­
dana została we Lwowie na moją prośbę przez pe­
wnego księdza.

R. Simonowicz. Gzem ksiądz spowodowany został 
do wygłoszenia kazania w Kukizowie ?

Ks. Chęciński. Rodzina pp. Strzeleckich, którą 
znam dobrze, prosiła mnie o to, abym pojechał do 
Kukizowa, modlił się za podsądnych i prosił Boga, 
aby się nad nimi zlitował i odkrył sprawców. Było

Spółka rybacka.

to d. 9-go września. Poleciłem wtedy, aby c-j"' 
rafja modliła się, aby wszyscy i dzieci nawet bl?ai 
Boga, iżby wykrył prawdę i zbrodniarzy ukarał^ 
nieważ był wtedy odpust w Kukizowie, powied ■ 
łem więc: „oczyściwszy duszę, możecie prędzej u r8" 
ga wyprosić”. ' - J łSo-

R. Simonowicz. A czy o nagrodzie mówił ks' d
Ks. Chęciński. Powiedziałem wtedy, że nadb ? 

dżina każdemu, kto poda prawdziwe szczegóły u?' 
reby mogły naprowadzić na ślad zbrodniarzy udz-1- 
nag'rody. '

Adjunkt dr. Stebelski. Czy rodzina pp. g|r , 
ckich oznaczyła numeryczną nagrodę? 0’

Ks. Chęciński. Pp, Kielanowscy powiedzieli ■ 
500 złr. ofiarują na nagrodę, które mogą być u’^8 
boszczów złożone. ’ '

Dr. Roiński. Zrobiono rodzinie zarzut, iż miesza 
ła się do śledztwa, iż prowadziła je na własną reke 
i t. d. Otóż stwierdzić można, iż rodzina pp. Strze- 
lęckich radziła się prezydenta sądu, p. Fogliesa" 
w tym względzie, a on powiedział, że nie ma prze­
ciw temu nic do zarzucenia.

Prokurator. Ja żadnego zarzutu z tego powodu 
nie robiłem; jeżeli sformułowałem pod tym wzg|e. 
dem zarzut rodzinie-—to chyba ten, że modlono sie' 
wówczas „za nieszczęśliwe ofiary”, a to przecież nie 
licowało ze śledztwem w toku będącem ; przesądza­
ło sprawę.

Następnie przesłuchano jeszcze urzędnika kasy 
oszczędności, p. Gąsiorowskiego, i dyrektora tej ka­
sy, p. Zimę, na świadectwo, że ksiedz Tch. nie wie­
dział nigdy, ile miał książeczek kasy oszczędności 
i że zdarzało się często już w dawnych latach, iż 
ks. T. pewne książeczki, jako zagubione łub skra­
dzione, zastrzegał i amortyzował, a później pokaza­
ło się, iż odnajdywał je u siebie między papierami,

Na tern rozprawy zakończono. Z. Fg.

Z wielu przedsiębiorstw, jakie powstały w ost& 
tnich latach, spółka rybacka, zawiązana w połowic 

I r. 1883-go, lubo powoli, ale systematycznie rozwija 
się i z czasem niewątpliwie będzie stanowiła jednę 
z ważniejszych gałęzi gospodarstwa krajowego.

Inicjator tej spółki, a zarazem najruchliwszy u- 
czestnik, p. Adam Przanowski, zamieszcza w Gazecie 
rolniczej sprawozdanie z obecnego stanu przedsię­
biorstwa.

Trzy miejscowości wodne są dotąd przez spółkę 
eksploatowane, a mianowicie Kocki ŻyczyniPotok, 
Przestrzeń w Kocku, łącznie z groblami i miejscami 
jeszcze niezalanęmi wynosi 623, a w Życzynie 703 
morgi. Na całej tej przestrzeni złowiono w roku 
zeszłym 129,163 funtów ryb, z których sprzedano

PLON KONKURSOWY.
(Dokończenie.)

Gersoin, którego pracowitość i płodność zdaje się 
ŚE wiekiem powiększać, uczestniczy w każdym nie- 
anal artystycznym konkursie. Na tegoroczny przy­
słał kompozycję historyczną p. t. „Dwór Kazimierza 
-Sprawiedliwego”.

Nie jest to płótno ani lepsze, ani gorsze od in- 
mych prac zasłużonego profesora.

Gdyby twórczość artystyczna dawała się napraw­
dę podesiągać pod pewne stałe reguły, obraz Gerso­
na byłby arcydziełem, żadnej bowiem z tych reguł 
tnie sprzeciwia się, i wszystkie z sakramentalnem po­
szanowaniem wypełnia.

Alescztuka prawdziwa bardzo często lekceważy 
(reguły. Osiński pisze wiersze tak równe i poprawne, 
że zdają się być oddziałami pruskiej piechoty w mar- 
szu paradnym, a jest tylko zimnym rymopisem, 

którym poezja nie liczy się wcale;*  Słowacki wy­
rzuca ica okno przepisy własnego ojca (Euzebjusza, 
;autęra zapomnianej dziś „Nauki poezji”), kaleczy 
i poniewiera rym i rytm, o istnieniu „średniówki” 
;i „cezuu-y” zdaje się nie wiedzieć, a świeci gwiazdą 
pierwszorzędną na niebie naszej poezji.

Obrazów Gersona widziałem mnóstwo; w mnóstwie 
tem nie zdarzyło mi się spotkać anijednego, któryby 
jamie wzruszył, rozmarzył, porwał. Najlepsze nawet 
ogląda się i chwali na zimno—co każę przypuszczać, 
•że na :żimno też obmyślane były i tworzone.

„Dv?or Kazimierza Sprawiedliwego” nie wywołuje 
W całości zamierzonego przez artystę wrażenia. Małe 
jstosun kowo płótno zatłoczone jest postaciami, któ­
rych wzajemny stosunek i akcja nie odrazu s’ie tłu­
maczą. Król, bohater kompozycji, umieszczony u do­
łu, bohaterem właściwym nie jest. Same popiersia 
łab ghmy bez korpusów niefortunnie na krańcach 

płótna wyglądają. Plastyki postaciom głównym, a 
perspektywy dodatkowym brak zupełnie.

Ale są w tym obrazie bardzo ładne szczegóły. Sa­
ma królowa, gdyby ją z całości wykrajać, stanowiła­
by obrazek prześliczny. Powinszować tej postaci ar­
tyście. Malowana świeżo, wypukłe, posadzona swo­
bodnie, z wyrazem zasłuchania i rozrzewnienia prze­
dziwnie naturalnym, należy do najlepszych, jakie 
wyszły z pod pędzla Gersona.

Dziatek para, po bokach matki stojąca, już jest 
o wiele słabszą. Chłopczyk, względnie do swego 
wzrostu, zdaje się mieć zamałą, jakby od lalki poży­
czoną główkę. Dziewczynka znowu starsza, zakró- 
tka i z twarzą zbyt na swój wiek dojrzałą, czyni wra­
żenie, jakby się w ziemię zapadała.

O prawdę historyczną możnaby się także z arty­
stą posprzeczać. Kazimierz Sprawiedliwy był dzi­
wnym na swoje czasy typem epikurejczyka, w szla- 
chetniejszem tego słowa znaczeniu, i ubiegał się 
w równym stopniu za uciechami ciała i ducha; na 
obrazie zaś ma pozór sentymentalnego niemca, dyry­
gującego chórem amatorskim.

Niektóre szczegóły, jak naprzykład suknia atlaso­
wa królowej, malowane są wybornie; inne zdradzają 
rękę śpieszącą się albo zmęczoną. Komnata nie za­
głębia się prawie wcale; kamienny filar na środku 
zdaje się—bawełnianym...

Natomiast pochwalić trzeba koloryt świeży, po­
godny, wesoły; dobór barw jasnych a pogodnych, 
cieszących oko miłą harmonją.

*
Wybitne znamię szkoły monachijskiej i monachij­

skiego pochodzenia posiada obraz p. Stanisława Ja­
sińskiego, przedstawiający „Węgra z towarami”.

Nieśmiertelne okienko i doniczka z pelargonją, 
niebo białe, białem również światłem napełniające 
izdebkę; jedna figura uwypuklona łatwym sposobem 
za pomocą silnych „blików” od strony okna, druga 
zaś zanurzona w cienia, jak piernik brunatna i jak
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łowną wadą malarską obrazu p. Żel. jest koloryt ! to następujące zakłady naukowe: 1-klasową szkołę 

epewny, mętny, brudny. Nic się tam nie uwypu- j męską, utrzymywaną w Warszawie przez p. Gcra-
towska; 4-klasową szkolę realną, utrzymywaną 
w Lipnie przez p. Glińskiego, i 1-klasową szkolę 
żeńską, utrzymywaną w Kutnie przez p. Lewy.

= Zarządy tutejszych kolei otrzymały w dniu 
wczorajszym zawiadomienie, że z powodu nadzwy­
czajnych zamieci śnieżnych koleje: charkowsko-mi- 
kołajewska, azowska, łozowo-sewastópolska i do­
niecka, do czasu usunięcia zasp, nie odpowiadała za

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż projekt no­

wej rachunkowości na kolejach, oraz szematy no­
wych książek, sprawozdań etc., zostały już opracowa­
ne w ostatecznej redakcji. Nowe przepisy będą nie­
bawem zastosowane w praktyce.

. Temat smutny, wzruszający i mimo prostoty swej 
silnie dramatyczny.

Już za wybór tematu pochwalić trzeba artystę. 
W chwili, gdy pewna grupa estetycznych doktryne- 
rów głosi zasadę bezmyślności w malarstwie, pra­
gnąc uczynić ze sztuki i jej ideałów umiejętność 
mniej lub więcej biegłego „pędzlowania” (.jak wy­
raził się dosadnie Poseł prawdy), podnosić trzeba 
Wszelką rozumną przeciw obłędowi temu opozycję. 
. P. Żel. widzi w życiu nietylko „barwne plany”; 
jest nietylko malarzem, lecz człowiekiem i obywa­
telem. Kształcąc wzrok i rękę, nie pozwala zanikać 
sercu i mózgowi.

„Wywłaszczenie”, dobrze obmyślane w szczegó­
łach, w całości jednak, zamiast skupiać i wzmacniać 
wrażenie, rozprasza je i osłabia. Znać w pracy tej 
me wyrobioną jeszcze dostatecznie, acz śmiałą i bli­
ską wyrobienia rękę. Najlepszemi postaciami są: 
zyd o nabrzękłęj, żółciowej twarzy i oczach pełnych 
nienawiści, austrjacki przedstawiciel władzy z wła­
ściwą „cesarsko-królewskim” urzędnikom junakierją 
popierający się przy stole i wreszcie stary, powa- 
otwa^tS^h^arZ—m°że sołt?s—stojący przy drzwiach 

na^om’as^ udatnym jest sam wywłaszczo- 
y, który na środku izby, z załoźonemi rękami i zu- 

ra°Wa,^’ m’Ino nieszczęścia, miną przypomina akto- 
t. zw. „sztuki ludowej”, zabierającego sie do 

odspiewania „kupletu”.

]?1. .
wa’ z ogólnej szarzyzny na wierzch nie dobywa, 
Płat kri i nikłe. Szczęście jeszcze, że dwa 
jro7 ołękitu w dwóch okienkach izby rozjaśniają 

zweselają trochę ową przykrą dla oka szarzyznę. 
ba7,iemni;ej »Wywłaszczenie w Galicji” uważać trze- 

bardzo szczęśliwą i wiele zapowiadającą.
Wiktor Gomulicki.

'"li rezultatów. . . , v .
ny®n „radzenie pomiemonych gospodarstw rybnych 

5%o poważny kapitał, wynoszący 56,625 rs. Do-
Mo po potrąceniu strat, poniesionych w Zło- 

chÓ Potoku, uczynił dla spółki 3,137 rs-, a w preli- 
V® u’-uivm budżecie na rok bieżący należy się spo- 

czystego dochodu 6,295 rs. Z powyższej 
Jzie" i/nrzad proponuje wypłacić do rąk wspólników 
6“nni udziałów po 40 rs., czyli 4,400 rs., a resztu- 
na 1 sunlę pozostawić do zamknięcia roku (w dniu 
ja.ca |jpca) i bilansu na wydatki albo nieprzewidzia- 
1 albo budżetem nie objęte, jak naprzykład czynsz 
dodatkowy właścicielowi Zyczyna, należny za rok 

^'w^iialszym ciągu sprawozdania znajdujemy szcze- 
„ co do gospodarstwa rybnego w Złotym Potoku, 

C które spółka wydała już 17,200 rs., czyli że mórg 
tawu kosztował 600 rs. W tak kosztownych sta­

wach trzebaby hodować perły, nie ryby, choćby temi 
rvbami były pstrągi. Okazało się więc z praktyki, 
że Zloty Potok nie jest dla spółki korzystny, chociaż 
wobec wyłożonego kapitału zaniechać dalszej pracy 

^Sprawozdawca wykazawszy znakomite korzyści 
z gospodarstw rybnych w Kocku i Żyrzynie powia­
da iż spółka gra na trzech klawiszach, z których je­
den nie odpowiada, muzyka przecież wychodzi zno­
śna, gdy się ma około 12%, a należy się spodzie­
wać i 20%.

Przyczyny tego pomyślnego rezultatu należy szu­
kać przedewszystkiem w żywotności interesu. Pod­
czas, gdy przemysł, jak cukrownie i gorzelnie, mu­
szą sztucznie i ze stratą pozbywać się nadprodukcyj 
i rachować na premje wywozowe, gdy surowe pro­
duktu, jak: zboże i mięso, także tylko wywozem za­
granicę opłacają się; ryby jedne jeszcze do nas całe- 
mi masami z zagranicy przychodzą, najmniejszej 
więc obawy o nadprodukcję w tej gałęzi być nie 
może.

Pożądanem więc byłoby rozszerzenie zakresu 
spółki" rybackiej i przemianowanie jej na towarzy­
stwo akcyjne z większym, niż obecny, kapitałem by­
łoby pożądanem, zwłaszcza, iż przy stawach można 
znaleźć ogromne przestrzenie bagien, dających się 
zamienić na łąki. Ziemia nasza dużo jeszcze kapita­
łów przyjąć może i sowicie je opłaci, ale pod wa­
runkiem, aby kapitał był łożony oszczędnie i wy­
twarzał produkt poszukiwany. K. W.

= Grażdanin donosi, iż ministerjum komunikacyj 
przystąpiło już do opracowania nowych przepisów, 
obowiązujących oficjalistów na kolejach prywatnych 
i rządowych. Główne zmiany mają nastąpić w prze­
pisach, tyczących się służby ruchu i nadzoru nad 
linją. Na wszystkie posady etatowe w tych oddzia­
łach przeznaczane będą tylko osoby z określonym 
stopniem wykształcenia. Co się tyczy posad techni­
cznych, to osoby, zajmujące je, muszą być skończo­
nymi technikami i odbywać przedtem kilkuletnią 
praktykę w charakterze praktykanta.

= Jedno z pism wszczęło kwestję, podjętą nastę­
pnie przez p. oberpolicmajstra, że istniejące przy ko­
ściele Wszystkich Świętych schody frontowe nie ma­
ją. poręczy, co może wywołać niebezpieczeństwo i 
w razie wypadku, jak również, że schody te są nu- ! 
żące dla starców i słabych. W odpowiedzi na te za- ■ 
rzuty, zarząd miejski oświadczył, iż przy budowie 
kościoła Wszystkich Świętych wszystko to brane by- ■ 
ło pod uwagę, że schody główne, idące przed całym ( 
frontonem kościoła, jako zupełnie odkryte, dają wła- j 
śnie największą rękojmię bezpieczeństwa, że oprócz 
tych schodów, używanych zresztą tylko w dnie liro- | 
czyste, są jeszcze po obu bokach kościoła schody' po- j 
kryte z poręczami kamiennemi, a zatem wygodne ś 
dla osób starych i chorych, że zatem nie ma żadnej 
potrzeby psucia konstrukcji frontonu kościoła i ar­
tykuł pisma, które tę kwestję podniosło, należy uwa­
żać za bezzasadny.

= W tych dniach wystąpił do władzy miejskiej ; 
pewien technolog z Petersburga z prośbą o udziele­
nie mu koncesji na urządzenie w Warszawie central­
nej stacji oświetlenia elektrycznego na następują­
cych warunkach: 1) W ciągu łat 40-tu eksploatacji 
przedsiębiorstwa 10% od dochodu pobierać ma mia­
sto, a po upływie tego czasu całe urządzenie przej­
dzie na rzecz miasta. Długów żadnych towarzystwo, 
czy przedsiębiorca na to urządzenie nie ma prawa 
zaciągać. Ceny światła mają być ustanawiane za 
porozumieniem się z magistratem. 2) Koncesjonarjusz 
w ciągu 40-tu łat" ma wyłączne prawo urządzania 
światła elektrycznego w promieniu 500 saż. bieżą­
cych od stacji centralnej. 3) Koncesjonarjusz ma pra­
wo w obpębie tego promienia, tam, gdzie będzie mu 
potrzeba, układać przewodniki i wprowadzać je do 
gmachów i domów, łączyć je lub rozdzielać. 4) Kon­
cesjonariusz ma prawo przybrania do udziału w in­
teresie osób trzecich: sprzedaży zawartego z mia­
stem kontraktu innym osobom i tworzenia towarzy­
stwa akcyjnego, bez osobnej na to wszystko decyzji 
magistratu. 5) Koncesja ustaje, jeżeli w sześć miesię­
cy po udzieleniu nie będzie urządzona stacja cen­
tralna. Odpowiedź magistratu jeszcze nie nastą­
piła.

= P. o. oberpolicmajstra poleca służbie policyj­
nej nie dozwalać, aby do wozów z dyszlami był za­
przęgany jeden koń; przy zauważeniu takich wo­
zów należy powożących pociągać do odpowiedzial­
ności, a służba policyjna przy rogatkach obowiązaną 
jest wozów i bryczek dyszlowych z jednym koniem 
do miasta nie wpuszczać.

= Z polecenia p. o. oberpolicmajstra utworzoną 
została komisja, której zadaniem będzie opracowa­
nie instrukcyj dla biur cyrkułowych, celem uproszcze­
nia całej manipulacji kancelaryjnej. W skład komi­
sji wchodzą: r. st. Benzeman, jako przewodniczący, 
i członkowie komisarze cyrkułów: kapitan Sokołow, 
sztabs-kapitan Wietoszkin, oraz adjunkci pp, Ja- 
cuński i Pianowski.

= Z powodu zarządzenia przez p. o. oberpolic­
majstra energicznych środków ściągania przez 
policję opłat za kartę pobytu na rzecz kasy 
miejskiej, dochód z tego źródła znacznie się po­
większył, a nawet podwoił, czego dowodem jest, że 
gdy w listopadzie wydano 10,589 kart, w grudniu 
wykupiono ich 20,053.

= Przepełnienie szpitali miejskich trwa ciągle i 
tylko w trzech są wolne łóżka, a mianowicie: u św. 
Łazarza 93, starozakonnych 18 i zapasowym 3.

= Dzisiejsze posiedzenie wybranego na ogólnem 
zgromadzeniu Towarzystwa ogrodniczego komitetu 
opieki nad plantacjami ma na celu ułożenie pro­
gramu przyszłych działań.

— Z rozporządzenia władzy edukacyjnej zamknię-

...... .... - -
---- ------- —= ....... . ' _ ~----------------- • 
termin ową dostawę transportów, oraz prawidłowy 
ruch pociągów osobowych.

Dnia 13-go z. m. na uniwersytecie w Lipsku 
złożył egzamin dra filozotji maxima cum latidehr. 
Adam Żółtowski, syn lir. Stefana i Gah^elii z Nie- 
mojowskich Żółtowskich z Głuchowa. Rozprawa 
o stosunkach ekonomicznych w Niemczech doznała 
między profesorami wysokiego uznania.

— Bawi w mieście naszem członek zarządu Ban­
ku włościańskiego, p. Dubrawin, nie zaś Dułtrowicz, 
jak mylnie początkowo doniesiono..

— Z literatury
* Wyszedł z druku zeszyt drugi „Nauki elronom^ 

handlu i przemysłu” Roschcra w przekładane dra- 
Jana Banzemera.

Czytamy tu rozdziały o ustawodawstwie handle- 
wein, nowych stowarzyszeniach, handlu międzynaro­
dowym, mbnetarnośęi, pieniądzach papierowych i 
wekslach.

żeszyt kończy lista tymczasowa prenumeratorów 
tego działu, obejmująca z górą 200 kilkadziesiąt 
nazwisk.

* Ukazał się w handlu księgarskim zbiór prac 
młodego i mniej jeszcze znanego nowelisty p- Józefa 
Waśń i ews kiego p. t. „Zygzaki”.

* Wyszedł z druku zeszyt 6-ty wydawnictwa „Jak 
się. uczyć i uczyć innych”.

* Jeden z ruchliwych dziennikarzy na prowincji,, 
p. Feliks Kwaśniewski, puścił w świat „Gwiazdy 
w Radomiu”, jednodniówkę humorystyczną.

* W opracowaniu p. Teodora Rafałowicza otrzy­
maliśmy świeżo sprawozdanie z portu odeskiego 
w r. z., wydane w języku francuskim i zaopatrzone 
w liczne tablice graficzne.

* Proszeni jesteśmy o zaznaczenie, iż powiastka 
Gypa „Petit Bleu71 znalazła już tłumacza.

= Z teatru i muzyki.
* P. Myszuga powrócił już do zdrowia.
Artysta da się jutro usłyszeć w teatrze Wielkim,, 

w „Fauście” Gounoda.
Małgorzatą będzie panna Russel
* Jutro w teatrze Rozmaitości „Chamillae”, w tea­

trze zaś Małym „U ciotuni” i „Grube ryby”.
* Na pojutrze przygotowują w teatrze Rozmaito­

ści. wznowienie komedji Lubowskiego „Nietoperźe”, 
z Żółkowskim w roli Nestorowiczia.

Jedną z ról odtwarza Tatarkiewicz.
* Pani Bocskay rozpocznie w przyszłą środę go­

ścinę swoją w teatrze Małym.
Na pierwszy występ artystka wybrała rolę Dzie­

wanny w „Dzwonach kornewilskicn”.
* Dla „Leny” wyznaczono w przyszłotygodnio- 

wym repertuarze środę, a dla „Urjela Acosty” pią-, 
tek.

* Przyszłotygodniowy repertuar teatru Rozmaitm- 
ści zapowie kilka sztuk, które od dłuższego czasti 
nie ukazywały się na afiszu.

Miedzy innemi, dane być mają we wtorek „Fał­
szywe blaski” Mellerowej, w piątek „Rodzina Foufr- 
ehambault„ Augiera i w niedzielę od lat wielu nife- 
grana „Gałązka jaśminu” Asnyka.

* W program 4-go i ostatniego w bieżącym sezo­
nie koncertu symfonicznego wejdzie wielka symfadija 
„Leśna” Rafia, „Karnawał paryski” Swendsena; so­
listką wieczoru będzie sławna amerykańska koncjer* 
towa"śpiewaczka Nikita (Nicholson), która odśpie­
wa arję Cherubina „ Voi che sapete'"1 z „Wesela Figa­
ra”, oraz „Sen Elzy” z Lohengrina.

* Ostatni numer Echa, muzycznego zawiera portret 
i sylwetkę Ignacego Maciejowskiego (Sewera), pióra 
Antoniego Mieszkowskiego.

Władysław Bogusławski prowadzi dalej swoje 
zajmujące studjum o Sienkiewiczu, jako dramaturgu,

* Dzienniki francuskie rozpisują się obszehjie 
o wyjątkowem powodzeniu w Ameryce południowej 
naszego fortepian! sty, p. Gustawa Lewity, b. profe­
sora kóiiśeiwatorjum warszawskiego.

Pan L., dawszy za oceanem przeszło 120 koncer­
tów, powrócił już do Paryża, gdzie wystąpi w wie­
czorze, urządzonym przez głośną firmę Pleyela i 
Wolfa.

Po półrocznej przerwie, artysta nasz uda się zno­
wu do rzeezypospolitej argentyńskiej i do Chili.

= Ze sztuki.
* W pracowni panny Emilji Dukszyńskiej oglą­

daliśmy świeżo wykończony obraz św. Józefa, przO-
; znaczony do kościoła w Ciechocinku, oraz liczny 

zbiór studjów wykonanych przez artystkę poctczas 
dłuższego pobytu w Monachium.

* Józef Ryszkiewicz pracuje nad większych roz­
miarów obrazem p. t. „W nocy”.

* Owidzki wykończa „Krajobraz przy księżycu1’ 
przeznaczony na wystawę sztuk pięknych.

* Wystawa konkursowa Towarzystwa sztuk pic 
knych trwać będzie do dnia 16-go lutego.

* Prof. W. Gerson niebawem odda do salonu Krv
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Nowy gatunek Wytoniu 9fJAał8(e na 
ceny od rs. 1 do rs. 6 za funt, polecają Kalinowski i 
Przepiórkowski, (Warszawa, Hotel Europejski.)

f W niedzielę, to jest dnia 3-go lutego, o godzinie 9-ej 
zrana w kościele powązkowskim odbędzie się nabożeństwo zi 
dusze ś. p. Elżbiety z Kruszewskich Szulc i ś. p. Aleksandra 
Kruszewskiego, po nabożeństwie poświęcenie grobu m 
Powązkach, na które pozostały mąż z dziećmi'zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i życzliwych. . — 404

t Dnia 4-go lutego r. b.. jako w rocznicę śmierci ś. p. Marji 
z Lubowidzkich Siennickiej, odbędzie się nabożeństwo'ża­
łobne w górnym kościele św. Krzyża, o godzinie 11-ej rano, na 
które siostra zmarłej zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. —410—

7 W poniedziałek, to jest dnia 4-go lutego, o godzinie 10-ej 
i pół zrana, w kościele św. Krzyża odbędzie się żałobne.nabcr 
żeństwo za spokój duszy ś. p. Zygmunta Myszkowskiego, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci, na które wgłęb’; 
kim smutku pozostała żona zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych. —408—

t Zaduszę ś. p. Florentyny z Domaszewskich Włoszko- 
wej, b. przełożonej, odbędzie się dnia 3-go lutego, o godzinu 
tO-ej zrana, jako, w rocznicę . śmierci,. nabożeństwo żałobne 
w kościele Nar. Najśw. M. Panny na Lesznie. Byłe uczennice 
zapraszają na nie krewnych i znajomych. —392—

f Podziękowanie. Doznawszy pewną ulgę w nieogram 
czonym żalu z powodu licznego, grona obecnych kolegów oj® 
zmarłej, przyjaciół, życzliwych i krewnych, którzy w dniu 
30-ym stycznia raczyli towarzyszyć smutnemu obreędowroę 
prowadzenia ust'miejsce wiecznego śpbcżynku zwłok najdroższej 
najukochańszej córki.uasz'ej ś.,p. Arkadji Schindler 
dają tym wszystkim, oraz jej czcigodnemu profesorowi p- 4®
czyńskiemu i koleżankom, za tak szczerze wymowną panu?0 
publiczne najgorętsze „Bóg wielki zapłać”.

—406— Ojciec, matka i rodzina. ■

Z DZIEHIKÓT RUSSKICH.
W ostatnim nrze Now. wr. znajdujemy artykuł.?/' 

„Najnowsze środki państwowe w kraju zachodni® 
W artykule tym czytamy: ;

.0 ile sią zdaje, sprawy kraju zachodniego 
znów-na -porządek dzienny,. co, oczywiście,. stanowi-® 
pocieszający. Nie mówiąc już o tak często-wspo®®4®6

Towarzyszący tej wysokiej, ze względu na porę, 
temperaturze „kapuśniaczek1’, rzetelnie pozmywał 
z Ulic ostatki "śniegu.

I tylko błoto, przypominające poetyczne moczary 
Pińszczyzny, świadczy o minionych czasach po­
nowy... 

— Jedno imię.
W dniu wczorajszym przy spisywaniu aktu ślubu 

młodej pary w parafji św. Krzyża uderzył wszyst­
kich jeden charakterystyczny szczegół.

Oboje nowożeńcy i obie pary ich rodziców mają 
jednakowe imię: Antoni i Antonina.

Sześć więc osób, pozostających z sobą w tak bli­
skim stosunku pokrewieństwa, nosi jedno imię.

— Zagadkowe.
Onegdaj w nocy na polach, należących do Piase­

czna, znaleziono leżącego bez przytomności-poczt- 
haltera z Piaseczna, Jana Dręgowskiego.

D., jak się okazało, udał się na polowanie, w chwili 
jednak, gdy znaleziono go w polu, niemiał przy so­
bie broni.

O wypadku tym zawiadomiono wójta gminy, któ­
ry z wolnopraktykującym lekarzem Nowickim’ iidał 
się na miejsce.

Według opinji lekarza, D. żył jeszcze, przewiezio­
no go zatem do domu, gdzie dr. N. dokonał oględzin.

Na ciele D. nie znaleziono najmniejszego śladu 
gwałtu. 

= Kradzieże.
W wagonie tramwajowym pani Julji Kownackiej siedzący 

obok pasażer skradł w zuchwale zręczny sposób złoty zegarek 
wartości 90 rs.—Z wozu włościanina, Tomasza Krawczyka, ja- 
dącego dziś rano na targ do Warszawy, skradziono klatkę, 
w której się znajdowało 12 sztuk indyczek. — Ze stajni Izaaka 
Gortuba za rogatkami jerozolimskiemu wyprowadzono dwa 
konie i skradziono uprząż. — Nocy wczorajszej w Mokotowie 
niewykryci dotychczas złodzieje zakradli się do sklepu Judki 
Gordbauma, i wyłamawszy w oknie kraty żelazne i okien­
nice, wynieśli kilkadziesiąt sztuk towarów łokciowych.

= Oszustwo.
Wczorajszego wieczoru jakiś młodzieniec, wykwintnie ubra­

ny wezwał dorożkarza nr. 793, aby z nim jechał do Piaseczna.
Dorożkarz wobec ciężkiej drogi wymawiał się, lecz mając so­

bie obiecane 7 rs. przystał,
Po przybyciu do Piaseczna przed samą północą, pasażer wy­

siadł przed domem w rynku, oznajmiwszy dorożkarzowi, że za 
pół godziny będzie z powrotem.

Tymczasem ’ minęło dwie godziny, a młodzieniec się nie 
zjawiał.

Zaniepokojony dorożkarz rozpoczął poszukiwania, z których 
wynikło, że padł ofiarą oszustwa.

Nieznajomy przeszedł przez ogród z drugiej strony posesji 
i zniknął bez wieści. - - ■

= Pokąsani.
Do pracowni bakterjologióznej dra Bujwida przywieziono 

pięć osób, pokąsanych przez psa wściekłego.
iSą to robotnicy fabryki świec stearynowych Gustawa Hocha 

w Grochówie. __________
= Z ulicy.
Na Nowym Zjeżdzie podniesiono wstanie bezprzytomnym 

jakiegoś mężczyznę przyzwoicie ubranego, w wieku około 
lat 60.

Nieznajomy, po odwiezieniu do szpitala Dzieciątka Jezus, 
życie zakończył.

Dowodów legitymacyjnych przy denacie nie było-

== Zamach samobójczy.
W dniu wczorajszym podnrem 15-ym na Łuckiej K. Ku- 

czak strzelał do siebie w zamiarze samobójczym.
Kula jednak utknęła w łokciu lewej ręki. 
Przyczyny rozpaczliwego zamiaru K. nie chce wyjawić.

= Pożary.
Dziś około godziny 8-ej rano straż z Nowego-Świata zaalar­

mowaną została wiadomością o pożarze, wynikłym pod nrem 
1 10-ym na Chmielnej, w mieszkaniu hr. Józefa Krasińskiego, 

prezesa Towarzystwa wioślarskiego.
W kuchni na 2-em piętrze zapaliła się od pieca podłoga oraz 

przyległa belka.
Topornicy wyrąbali część podłogi, belkę i przebili sufit do 

1-g.o piętra.
Dzięki temu, ogień niebawem ugaszono.
Na Lesznie pod nrem 8-ym, w mieszkaniu Szmeltejna, z po­

wodu spadnięcia lampy wiszącej zapaliły się papiery oraz część 
mebli. .. 

Z tego samego powodu w sklepie kapeluszy pod nrem 12-m 
na Podwalu wynikł pożar. ......

Na Śliskiej pod nrem 50-ym od rozlanej nieostrożnie benzy­
ny zapaliły się różne sprzęty.

W powyższych trzech wypadkach domownicy,: -bez-wzywa­
 nia straży', ogień stłumili.

4- Pokłady węgla.-
Na gruntach małżonków Puc pod Sławką 

w pow. olkuskim, w głębokości 92 stóp, natrafi5111 
na pokłady węgla kamiennego.

Podanie o zabezpieczenie praw kopalny^ 
wniesiono. 

4 Z Łomży.
Korespondent nasz donosi pod d. 25-yni styczni 
„Wczoraj goszczące tu towarzystwo dramaty^/ 

pod dyrekcją p. Sarnowskiego wystawiło „Lenę"? 
benefis pana Łaskiego bardzo sympatycznego im? 
lentowanego artysty, który odtworzył rolę Janka/

Inni artyści również wywiązali się najstaranniej 
ze swojego zadania, to też przepełniająca literalnie 
salę publiczność nie szczędziła artystom zasłużonych 
oklasków.

W ogóle dyrektor goszczącej u nas trupy, p. 
zimierz Sarnowski, robi wszystko, aby sobie zaskar­
bić względy publiczności.

Szkoda' tylko, że powszechna bieda nie pozwala 
nam częściej zaglądać do teatru i zasilać kasę.

■ W d.’2-im lutego r. b. ma się odbyć doroczny bal 
straży ogniowej ochotniczej. :

Podczas balu, wyłącznie dla gości, danąbęfafo 
w przyległej sali teatralnej operetka „Bursze”, -

4 Rabunek.
Przed kilku tygodniami został ograbiony kościół 

paratjalny we wsi Kozłów Biskupi.
Rabusie dostali się do wnętrza po przystawie­

niu drabiny i wybiciu szyb w oknie.
Z chora zeszli na dół i porozbijali wszystkie pusz­

ki, z których zabrali pieniądze, z ofiar pochodzące.
4 Pożar w Łukowie.
Przed kilku dniami w Łukowie wybuchł pożar- 

który pomimo szybkiej pomocy zniszczył trzypię­
trowe demy murowane, zabezpieczone w obowiązu 
jącej asekuracji na 8,000 rs.

W płomieniach zginęło za kilka tysięcy nieubej 
pieczonych ruchomości.

Utrzymują, że pożar wynikł z podpalenia.
4- Zmarzła.
Na bezdroża pod Krasnostawem, znaleziono zwłoki mie­

szczanki, Zuzanny Bartos)adowej.
Nieszczęśliwa zmarzła w czasie.zamieci śnieżnej,
4 Pożar fabryki.
Niedawno spłonął w Chełmie budynek drewniany, za» 

jęty przez . fabrykę machin' i narzędzi rolniczych Morfa', 
i Kretschmara z Lublina.

Straty obliczają'iiaAjOOO ip.’ ' .

; 4 Samobójstwo. ■
W hotelu warszawskim w-Radomiu, jak donosi. Gaz. raćoilt 

powiesił się w tych dniach urzędnik policji miejscowej; H.
Przyczyna samobójstwa dotąd niewiadoma. 

4 Benedykcja.
W Duniatach, djecezji żmujdzkiej, poświęcono 

nowy kościół;
Świątynia postawiona została staraniem probo­

szcza miejscowego, ks. Rumanowieża.
4 Nowa instytucja.
W Wilnie powstała myśl założenia kolonji dla nie­

letnich przestępców.
Za wzór ma być przyjęta forma studzieniecka.
4 Dobra cena.
W tych dniach sprzedanym został majątek B. pod 

Rokicinami położony, po niezwykle dobrej cenie.
Za włókę płacono po 4,000 rs. ....
Majątek obejmował .włók 20, był w nim.jednak 

ńpałac, otoczony wspaniałym parkiem. .

KURIER WARSZAWSKI — Dnia 1 lutego 1889 ft

wulta większych rozmiarów obraz p. t. „Śmierć 
Przemyślana-’’./ 4....4

— O rganistka. ..
Była uczennica paryskiego konserwatorium muzy­

cznego,- obecnie organistka w Kopenhadze, panna 
Klara London, zapowiada występ koncertowy w na- 
szem mieście.

Wedjhig opinji osób, które miały sposobność sły­
szeć organistkę podczas jej popisów w Paryżu, nale­
ży ona-dó najwybitniejszych wirtuozek na tym po­
ważnym instrumencie.

= Wystawa.
W dniu wczorajszym w salonach ratusza otwarta 

została XVI-ta ruchoma wystawa obrazów malarzy 
russkich.;.

Na caiiość zbioru składa się około 100 płócien tre­
ści historycznej, pejzażowej/ rodzajowej, oraz por­
tretowej.

Pomiędzy innemi, widzieliśmy portrety Riepina, 
pejzaże jŁ Wolkowa, sceny rodzajowe Makowskie­
go, studia Cliarłamowa, oryginalny w pomyśle obraz 
„Z okna wagonu więziennego” Jaroszczenki, widoki 
z okolic Monaco Bogolubowa i wiele innych.

= 'Wykłady.
P. Jóżięf Bróńiec ubiega się w Petersburgu o po­

zwolenie otwarcia wykładów" dla kobiet w War­
szawie.

Kierunek tych kursów ma być realny, z uwzglę­
dnieniem potrzeb codziennych.

— Wybór prezesa.
W dniu wczorajszy: 

resursy obywatelskiej w liczbie 18-tu osób zebrali 
się, celem dopełnienia wyboru prezesa i wiceprezesa.

Godność pierwszego od wielu lat zajmował ś. p. 
inżenier Józef Sporny, którego podczas choroby za­
stępował wiceprezes, p. Jan Maurycy Kamiński.

Reprezentanci jednomyślnością głosów powołali 
teraz p. Kamińskiego na prezesa, a wiceprezesem zo­
stał wybrany p. Edward Lechowicz, sekretarz rady 
miejskiej dobroczynności publicznej.

Z powędu wakansu j ednego reprezentanta, wobec 
zrzeczenia się mandatu przez p. Cichockiego, został 
zaproszony do reprezentacji p. Henryk Malhome.

— Za oceanem.
Z listu, pisanego do rodziny, zamieszkałej w War­

szawie, dowiadujemy się, że panna Józefa Chojna­
cka, która przed ośmiu laty ukończyła wydział le­
karski w Zurichu, a następnie doktoryzowała się 
w F.ladelfji, otrzymała wybitne' stanowisko inspe­
ktora szpitali miejskich w Nowym Orleanie.

Rodaczka nasza opuściła Warszawę w r, 1875-ym 
po. ukończeniu gimnazjum żeńskiego i liczy obecnie 
niespełna 30 lat wieku.

Przy pannie Ch. mieszka matka, która wraz z cór­
ką odbywała .wszystkie podróże.

= Menuet.
W jednem z kół prywatnych zapowiedziano bal 

stylowy.
Między innemi tańczony będzie menuet.
Cztery pary od kilku tygodni pod okiem kompe­

tentnego mistrza wprawia się w antyczne ukłony.
To także praca! 
— U głuchoniemych.
W gospodzie na Piwnej karnawałują po swojemu, 

utiAe cum dulci. ■
Odbywają się tam w niedziele i święta zabawy 

tańcujące, w których przeważnie biorą udział głu­
choniemi; baliki zaczynają się wcześnie, kończą 
około 11-ej.

Mimo to panuje wesołość i szczera ochota.
Od czasu do czasu gospoda urządza większe bale 

składkowe w celach dobroczynnych—na powiększe­
nie kapitału żelaznego Towarzystwa głuchoniemych, 
które wspiera biedniejszych i nieszczęśliwych braci.

Jeden z takich balów odbędzie się dnia 9-go lutego.
Bilety dla czlónków po 50; kop., dla nieczłonków 

po 1 rs.
= Prezent ślubny.
Jedna z naszych wirtuozek wstępuje w tych dniach 

w związki małżeńskie.
Brat pana młodego, zamieszkały w Ameryce, 

przysłał jej z Chicago fortepian o podwójnej klawia­
turze.

Ma to być upominęk ślubny.
== Lwiątka.
W tych dniach przywieziono tu z Hamburga dwa 

lwiątka.
Wielka wyżlica, karmicielka ich, towarzyszyła im 

w klatce.
Lwiątka przeznaczone są do ogrodu zoologicznego 

w Moskwie. ____
= Z aury.
Od trzech dni termometr waha się pomiędzy 2—3 

stopniami powyżej zera. ‘



Iff. 32
^^C^hćźasach walce interesów religijnych, t. j. o 
* °Tch z kurią rzymską w sprawie mianowania nowych 
układa. polickich i o zamierzonym uroczystym ohcho- 

^„łączenia unji, winniśmy przypomnieć o środkach 
sfer, zajmujących obecnie społeczeństwo polskie 

^Przechodząc do skromniejszych sfer społecznych, wi- 
•v tutaj również w ostatnich czasach objawy tej sa- 

^imJoiityki, widzimy usiłowania, aby ugruntować ten 
ent russki, który należy uważać za najpewniejszy, 

’rolnictwo, choćby i niewłościańskie. W gubernjach: 
żeńskiej, kowieńskiej, grodzieńskiej i mińskiej pozwo- 
i0 wydawać starowiercom, zajmującym się rolnictwem, 
loD Bieszczanom wyznania prawosławnego, pożyczki 
° banku włościańskiego. Trudno określić ściśle, jakiej 
1, inności dotyczy to rozporządzenie, którego ważno- 
z • nie ma chyba potrzeby dowodzić, lecz w każdym razie 

fra ta jest znaczna. Według Wil. iciest, cyfra mie- 
^czan prawosławnych w sprawozdaniach statystycznych 
Udawana była łącznie z liczbą mieszczan katolików, lecz 
tarowiercy w trzech tylko gubernjach stanowią około 

60 000 dusz, t. j. więcej, niż 6,000 rodzin. Gazety pol- 
gKe oznaczają cyfrę starowierców na 80,000, a nawet 
więcej. Bez względu na dawny swój pobyt ,na Litwie" 
di zeszłego stulecia, a nawet wcześniej, zachowali oni 
bwoją wiarę, język i narodowość. Starowiercy owi, we­
dług słów tak prasy wileńskiej, jak i krakowskiej, są ro­
dzajem istotnych wysp russkich wśród miejscowej (litew- 
sko-żmujdzkiej) ludności, reprezentantami i krzewiciela­
mi narodowości russkiej, chociaż sami znajdowali się nie­
raz w bardzo smutnem położeniu materjalnem. Zamie- 
zzczane o nich nieprzychylne wiadomości w prasie rus­
skiej, a mianowicie o ich moralności (kradzieże koni i t. d.), 
nawet w razie prawdziwości swej, nie mogą mówić prze­
ciw słuszności nowego prawa, ponieważ bezrolność, brak 
zarobków, odmowy ze strony ziemian polskich co do wy­
dzierżawiania im gruntów—wszystko to stawiało ich nie­
raz w położeniu bez wyjścia. Teraz tego już nie będzie, 
ponieważ właściwie pod względem ekonomicznym, nie 
mówiąc już o politycznym, znaczenie wzmiankowanego 
środka jest niewątpliwem.

Z ostatniej pocztys
Budapeszt 30-go stycznia. — Poseł Pazmandy wy­

stosował do jen. Boulangera telegram gratulacyjny, 
w-którym wyraża nadzieję, że jenerał wybawi Eu­
ropę z jarzma niemieckiego’ i przyśpieszy zwycięstwo 
uniwersalnej demokracji. Griipa antisemicka sejmu 
wigierskiego przesłała Boulanger’owi zbiorowe po­
winszowanie. i

Londyn 30-go stycznia. — Lutowy zeszyt Cantem- 
yorary Review zamieszcza artykuł pod tytułem „Dy- 
nastja Bismarka”, który przewyższa swym tonem 
nienawistnym wszystko, co dotychczas o ks. Bismar- 
ku i o, hr. Herbercie pisano. Są tu zupełnie nowe 
szczegóły z ostatnich dni cesarza Fryderyka.

Bukareszt 30-go stycznia. — Katardżiu odmówił 
przyjęcia godności prezesa izby, ponieważ w wa­
żnych kwestjach państwowych pragnie zachować 
Bobie swobodę zdania wobec rządu.

Nowy Jork 30-go stycznia.—Dzisiaj ogłoszoną zo­
stała tutaj korespondencja dyplomatyczna pomiędzy 
ks. Bismarkiem a sekretarzem stanu dla spraw za­
granicznych Unji, Bayardem, w sprawie wysp Samoa. 
Ks. Bismark zarzuca konsulowi amerykańskiemu na 
rzeczonych wyspach podżeganie krajowców do za­
burzeń. Bayard formułuje podobny zarzut przeciw 
niemieckim urzędnikom na wyspach Samoa. The Sun 
podaje rozmowę z Bayardem. Tenże miał się wyra- 
n-c:ca^eJ sprawie chodzi o to, czyli rząd Stanów 
"J^ooczonych zechce w razie potrzeby bronić nie­
podległości Samoy z orężem w ręku przeciw napado­
wi niemieckiemu? Rozstrzygnie o tern kongres.”

Telegramy „Karjera Warszawskiego"
Petersburg i-g0 lutego. (Tel. Aj, półn.) — 

CuCZ.°r?l Przybył wielki książę heski z następcą tro- 
1 z córką księżniczką Alicją. Na dworcu obe- 

ymi byli przy powitaniu Najjaśniejszy Pan z Ce- 
arzewiczem Następcą Tronu i W. Książętami.

Utr 1'§0 luteg0, “ (TeL l^w’ K' — 
nieh^niU^ parlamentu wniesione zostanie 
nar>aWein ż^anie kredytu dodatkowego na mary- 
2 Chodzi o stworzenie etatowej podstawy dla 

lerzonej reformy administracji marynarki.
1-go lutego. — (Tel. pryw. K. W.) — 

WczorajSzem posiedzeniu izby deputowanych 
opowiadając na interpelację Jouvencela, 

• łeatr^^ S°tów jest podjąć walkę energiczną 
przeciw boulanżyzmowi nową bronią, je­
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żeli tego będzie potrzeba. Żąda on uchwalenia 
wyraźnego wotum ufnośei dla rządu. Po długich 
i burzliwych rozprawach izba 300 głosami przeciw 
250 uchwaliła wniosek, wyrażający zaufanie w ener­
gię rządu. W końcu posiedzenia Floquet wniósł 
projekt do ustawy, przywracającej dawny system 
wyborów okręgowych (według arrondissements].

Zgon arcyksięcia Rudolfa.
Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. K. TEJ — 

Z pomiędzy mnóstwa pogłosek, które w pierwszej 
chwili krążyć poczęły o przyczynach nagłej śmierci 
arcyksięcia Rudolfa, nabrała ostatecznie powszech­
nej wiary ta, że umarł na paraliż serca wywołany 
reumatyzmem stawów. Zmarły od dłuższego czasu 
objawiał pewne zniechęcenie do życia i z nieukry­
waną tendenęją żył niezdrowo. To go wreszcie na­
bawiło choroby wyżej określonej. Pogłoski o zem­
ście Strzelca, o pojedynku z ks. Auerspergiem, o wy­
mówkach cesarza z powodu Stefanji, która czuła się 
nieco zaniedbaną, upadły, jako nieuzasadnione.

Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Z najpewniejszego źródła donoszą szczegóły nastę­
pujące: Dla tych, co bliżej śledzili bieg życia arcy­
księcia Rudolfa, nie było tajemnicą, że stan, jego 
zdrowia od dłuższego czasu nie jest pomyślnym. 
Wiadomo, że przed trzema laty dostał już tak silne­
go ataku reumatyzmu w stawach, iż doktorowie wy­
rażali się wówczas o przyszłości jego z najżywszą o- 
bawą. Wówczas też arcyksiążę chodził przez trzy 
miesiące o lasce. Wyleczył go pobyt w Lacromie. 
W roku ubiegłym z pamiętnej swej podróży bo- 
śnijskiej powrócił znowu poważnie chory. Wierząc 
wszelako w jędrną i zdrową naturę swojego organi­
zmu unikał lekarzy. Dopiero od kilku tygodni oso­
by z otoczenia arcyksiążęcego zauważyły nagły 
zwrot w jego usposobieniu, przeskok ze zwykłej we­
sołości do czarnej melancholji. Zaczął coraz częściej 
mówić o śmierci. Gdy mówiono o przyszłych jego 
rządach, o ważnej roli, jaką-odegra W dziejach Au- 
strji i Europy, mawiał zwykle w ostatnich czasach: 
„Zobaczycie, że ja tego nie dożyję.”

Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. Kurj. TE) — 
Zwłoki arcyksięcia złożono na osobnym katafalku 
w wielkiej sali jadalnej. Wczoraj od godziny drugiej 
do piątej trwała sekcja. Po spisaniu protokółów na- 
balsamowano zwłoki sublimatem rtęci i chloru. Zo­
staną one wystawione w kaplicy zamkowej na dwa 
dni. Pogrzeb odbędzie się we wtorek. Ciało złożone 
zostanie do krypty kościoła oo. kapucynów.

W iedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. K. TE) — 
Na pogrzeb arcyksięcia Rudolfa przybywa w imie­
niu cesarza Wilhelma książę Henryk z wielką 
świtą.

Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. K. TE) — 
Testament arcyksięcia Rudolfa nosi datę z przed 
dwóch lat.

Budapeszt 1-go lutego. (Tel. pr. K. TEJ — 
W Pester Lloydzie wyrażono zdziwienie z powodu, 
że jednego z najzażylszych przyjaciół zmarłego, hr. 
Wilczka, nie dopuszczono w Meyerlingu do zwłok 
arcyksięcia.

Berlin 1-go lutego. — (Tel. pryw. K. W.) — 
Dzienniki dzisiejsze zajęte są przeważnie szczegóło- 
wemi sprawozdaniami o katastrofie wiedeńskiej. 
W całych Niemczech odbywają się manifestacje ża­
łobne.

.Berlin 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. TEJ — 
Dzienniki tutejsze z zadowoleniem stwierdzają przy­
jacielskie stosunki arcyksięcia Karola Ludwika 
z dworem niemieckim.

Berlin 1-go lutego, g. 2 m. 30 (T. p- K. W.) — 
Ruble w gotówce gHQj gis] (wczoraj 215.75) 
Ruble na dostawę |»I*I (wczoraJ 216.—)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Panu- W.—Z przytoczonych przez pana wyjątków w satyrze, 
którą nam redakcja Prawdy dlą wyjaśnienia przesłała, rzeczy­
wiście wynika podobieństwo między „Psem gadającym” Bału­
ckiego a humoreską Rossegera. Fakt ten wszelako, zdaniem 1 

naszem, nie może być uważanym za stanowczy dowód plagj atu. 
Opieramy to zdanie nietyle na okoliczności, że w obu podo­
bnych utworach występująlnne osoby, lecz więcej na fakcie, 
że sama anegdota—jak nas zapewniono—starszą jest nietylko 
od książki Rossegera, lecz nawet od obydwóch kwestionowa­
nych autorów. Estreicher np. zna ją już w r. 1826-ym. Wnio­
sek stąd wypływa, że prawdopodobnie obydwaj autorowie zu­
żytkowali starą anegdotkę, każdy na swój sposób. Przemawia 
za tern zresztą znany i uznany talent Bałuckiego, który do te­
go rodzaju „zapożyczeń" uciekać się chyba nie potrzebuje.

— Panu Wacławowi Kożuchowskiemu w Łuskach. — List do­
ręczyliśmy drowi Ulanowskiemu, który sam odpisze*

— Panu A. W.—Adresu nie mamy.
— Poddanemu austrjackiemu, — Najlepiej poinformuje kon­

sulat,

GIEŁDA,

Warszawa, 1-go lutego.
Berlin obiecywał nam dziś płacić za ruble 216, odpo­

wiadające kursowi 46.30 bez kosztów, zaznaczając mocne 
usposobienie giełdy berlińskiej. Nasza giełda nie .zdoła­
ła się dziś ożywić. Wobec braku pokupui lepszych sza­
cowań początkowy kurs wpłaty w Berlinie 46.40 (równia 
215.50 bez kosztów) uległ obniżce i zeszedł do 461321 
(t. j. 215.90 marek za 100 rubli). Dziś mieliśmy różni­
ce 7| kop., a przy porównaniu wczorajszego końcowego 
kursu 12| kop. na korzyść rubli. W dostawach robiono 
dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem codzien­
nym do woli nabywającego do końca b. m. po 46.40, 
46.371, 46.30, 46.27| i 46.25.

W walutach obcych ruch niewielki.
Długi Berlin kupowano po 46.50.
Berlinem krótkim obracano po 46.40, 46.35 i 46.321. 

przy chęci osiągnięcia 46.50.
Londyn krótki notowano w zaofiarowaniu nominalnem 

po 9.42.
Paryż krótki można było kupić po 37.65, bez nabyw­

ców.
Wiedeń krótki ofiarowano po 78.40, brano po 78.15.
W papierach obroty średnie, przy cokolwiek słabszej 

dążności z powodu małego pokupu.
Żądano za listy likwidacyjne po 85.60 i 85.30, według 

wielkości odcinków; otrzymano zaś 85.15 za kilka tysięcy 
w sztukach po rs. 500.

Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu po 98.25 I i II 
em. i po 98 III em., bez pokupu.

Nabyto kilka pożyczek premjowych I em. po 264.50, 
oraz kilka premjówek II em. po 249.

Nowa pożyczka 4% notowana wyżej w Petersburgu 
i u nas; kupiono parę tysięcy po 82.50, przy chęci otrzy­
mania 82.75.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.55 
I ser. i po 94.25 II, III, IV i V ser. Umieszczono kilka­
naście tysięcy I ser. po 95.30, 95.25 i 95.15 oraz kilka­
naście tysięcy ostatniej serji po 94.15, 94.10,94.05 i 94.

Listy zastawne m. Warszawy starano się umieścić po 
96.50, 94.50, 93.25, 93.15 i 92.65, według serji. Ulo­
kowano kilka tysięcy II ser. po 94.25, kilkanaście tysię­
cy III po 93, oraz drobnostkę V serji w końcu posiedze­
nia po 91.30.

Listy zastawne m. Łodzi chciano zbyć po 94.50,92.50, 
92 i 91.50, stosownie do seiji, a sprzedano kilka tysięcy 
III ser. po 91.30.

Zabrano kilka tysięcy 6% listów zastawnych m. Kali­
sza po 101.50, przy żądaniu po 102.

Obligi kanalizacyjne m. Warszawy oddanoby po 90, 
przy chęci płacenia po 89.50.

Żądano za akcje banku handlowego w Warszawie 310, 
warsz. banku dyskontowego 290. Poszukiwano akcyj 
warsz. Tow. ubezp. od ognia po 220, warsz. Tow. fabryk 
cukru po 775, przy żądaniu po 850; ofiarowano akcje 
starachowickie po 70, Tow. warsz. fabr. machin i narz. 
roln. i odlewów po 25. Żądano za hutnicze 275,, a za 
Zawiercia 300.

Półimperjały nowe nabywano po 7.59, 7.60 i 7.61, 
przy zaofiarowaniu po 7.63.

. Godzina 12. Usposobienie , giełdy dla walut obcych 
wyczekujące. TE Ot

Tem.R.
1.1

.. 3.6
1.6

WilgoŁ. Wiatr Tern. O.--
1.4
4.5
2.0

' SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

Targ Witkowskiego dnia 1-go lutego. — Dostawy 
bardzo ograniczone, nawet uwzględniając dzień piątkowy 
Wskutek tego, jak również wskutek bardzo niesprzyjają­
cej pogody, usposobienia targu trudno jest określić, Psze­
nicę wyborową w drobnych partyjkach kupowano po 6.20 
białą po 6.—, pstrą po 5.85. Żyto również w niewielkich 
ilościach wyborowe po 3.80 do 3.90, średnie 3.75. Dowozy owsa 
wynosiły 500 korcy, gatunki średnie. Płacono 2.15, 2.20, 2.25 
d° do j,akośoi ziama. Siano wilgotne kupowano
po 30. 40 do 45 kop. Słomę, po 22»/3, 25 do 28 kop. za pud.

Sprawozdanie meteorologiczne
z d. 1-go lutego 1889 r.

(Weflłng spostrzeżeń stacji warszawskiej,^
Barom. • —

D. 31-go g. 9 w. 737.9
D. 1-go g. 7 r. 721.4 

„ g. 1 pp. 727.8
W ciągu i Temperatura najniższa C. 2.0—R. 1.6 
4. 31-go [ , najwyższa 0.0.4=R. 0.3

b. m. ) Wysokość Wody spadłej 9.3 mm.

85 ZPd
84 ZPn
82 Pn



DOLINA SZWAJCARSKA.
W sobotę, 2 i w niedzielę, 3 lutego!889 r. 2 KONCERT A 

Stałej Orkiestry Warszawskiej pod dyrekcją Adolfa 
Sonnenfelda.

W sobotę:
1. Marsz jeźdźców, Jana Strausa. 2. Uwertura „Dama pi­

kowa”, Suppego. 3. La Neige, wale O. Metra. 4. Bawimy 
się w żołnierzy, sztuka charakterystyczna, Eilenberga. 5. 
Uwertura z op. „Oberon*, Webera. 6. Pizzicato, z baletu 
„Silvia”, Delibesa. 7. Pieśń gondolowa, z op. „Ńocwenecka” 
J. Straussa. 8. Mazur pośmiertny, Moniuszki (instr. A. Son- 
nenfeld). 9. Uwertura „Ruy Bias”, Mendelsohna. 10. „Za­
kochani”, walc Waldteufla. 11. Serenada, Moszkowskiego. 
12. Kadryl z op. „7 szwabów”, Millbckera.

W niedzielę:
1. Albrecht-marsz, A. Sonnenfelda. 2. Uwertura z opery 

„Dragoni Villarsa”, Maillarta. 3. „Na falach Dunaju”, walc 
Ivanovici. 4. „Gnomen-Reigen", Aschera. 5. Uwertura z op. 
„Stradella”, Płotowa. 6. „Pcwarszawsku”, polka A. Sonnen­
felda. 7. „Piękny Rothraut”, sztuka charakterystyczna, Ei­
lenberga. 8. „Musikalischer-Bilderbogen”,, potpouri Conra- 
diego. 9. Westchnienie, walc Ivanovici. 10. Mandolinata, 
Langeya. 11. Resignation, Dobrzyńskiego. 12. „Witaj 
królu”, polonez Kurpińskiego.

Początek o godz. 5-ej po poł. — Dyrektor Stałej Orkiestry 
Warszawskiej. Adolf Sonnenfeld, przyjmuje zamówienia 
przez ciąg karnawału na bale i wieczory prywatne, na orkie­
stry w zwiększonym lub zmniejszonym komplecie, oraz forte­
pian i skrzypce. Wiadomość w drukarni Tarnowskiego, No- 
wosenatorska 0, od 12—2 po południu w dni powszednie w 
niedziele i święta w czasie koncertu w Dolinie.

Wejście 30 kop. 416

— Herbatę wyborową stale i bezpośrednio 
z Chin sprowadzaną, poleca nowo otworzony w War­
szawie, Jerozolimska 84 (róg Marszałkowskiej), 
sklep kupca Katyńskiego z Kjachty.
W Wilnie u T. Odyńca, ul. Wielka dom Pietrasz­
kiewicza. 231

mm w
1 ogrzewanym Cyrku P. Busoli

pray ulicy Ordynackiej
Wielkie galowe przedstawienie. *— STowoicl 

1-szy występ Miss Xephory. Nowość! 
w swoich zadziwiających ćwiczeniach na mecha­
niczno-elektrycznym notation trape­
zie. Przedostatni raz „Sen”, wielka pantomina, 
M-r Rosco z swoimi cudo-świnkami. M-r Alfredo z 
globusem. Marie Dore żokej. M-lle Henrietta, ćwi­
czenia na drucie. Gerome-Gerard latające kapelusze. 
Zniknięcie damy w arenie. Frant jeżdż. przeż panią 
Biiseh. Wprowadzenie słonia Jumbo. Hurdel Re­
nem Potpouri hippiczne koni przez M. Dore. Jenny 
wyższa szkoła jazdy.

Uwaga. W niedzielę 2 przedstawienia. Począ­
tek 1-go o godz. 4 po południu, na które każda oso­
ba może wprowadzić dziecko bezpłatnie. Początek
2 przedstawienia o godz. 8-ej wieczorem. 131

KOMITET
Taiartiejo Towarzystwa Wltólarskiego 

zawiadamia niniejszem, że w d. 9 lutego r. b., o go­
dzinie 9-ej wieczorem, urządzony zostanie dla pp. 
członków Towarzystwa bi‘az wprowadzonych przez 
nich dam i gości Rai iftaskowy, na który bile­
ty wydawane będą w kancelarji Towarzystwa w 
dniach 5, 6, 7 i 8 lutego od godz. 8—10 wieczorem.

W dniu balu bilety sprzedawane nie 
będą. Liczba dam ograniczona. Bliższe szczegó­
ły ogłoszone są w lokalu Towarzystwa. 130

Nr 32

— Dr Jurkiewicz — specjalnie
Żrttcza 13 od 4—6 godz._______________  3907*' 

najlepszego gatunku jako fajanse i porcelany wi 
njatury, bronzy, wachlarze, koronki, złote tabakie' 
ki, biżuterje, broń, meble lepsze, gobeliny, wyrou 
ż kości słoniowej itp. kupuje Wallmann,Hotel Bith 
lowski nr 9. Oferty z prowincji się przyjmuje,

Towarzystwa Resursy Kupieckiej
ma honor podać do wiadomości pp. członków, iż w 
dniu 9 lutego, to jest w sobotę, danym będzie w sa. 
łonach Resursy Wieczór tańcujący dla 
członków tejże Resursy i ich rodzin.

Bilety wydawane będą w dniach 6, 7 i 8-ym lufj, 
go w kancelarji Resursy, od godziny 6—8 wieczo. 
rem.

P. s. Uprasza się pp. członków o zapisywania 
się jednocześnie z biletami na wieczór, także na bi­
lety kolacyjne, gdyż takowe w dniu wieczoru wyda, 
wane nie będą. 409

— Mar ja Fitkal, właścicielka fabryki kwia­
tów, Pręta 32 dom własny, wyjechała zagrani­
cę celem zaopatrzenia swojej fabryki w najświeższa 
modele i materjaly na sezon wiosenny. 112

ta niełfly warszawskiej.
Dnia 1-go lutego 1889 r.

Weksle. Żąd. Płać.

Berlin 100 mar. z krótk. ter. 46.50
Londyn 1 funt ster. „ „ 9.42
Paryż 100 franków „ „ 37.65
W iedeń 100 guld. „ „ 78.40 —e-_

Papiery publiczne:
5% Listy zast. z r. 1869 d. 95.55 «*i

•
Listy zast. m. Warsz. serii 1 96150 --

» » . u 94.50 -- .--
■n ł» » ’ JU 93.25 —L'
, . „ IV 93.15 —
« n M V 92.65 —

Listy zast. m. Łodzi serji I 94.50
1% Listy likwidacyjne duże 85.60

„ „ małe 85.30 —.
Bil. Banku Ces. s. I, U i III —i—L. —
Ros. Poż. Bremjowa z r. 1864 - 'll- y*1*

„ „ „ 1866 — —4—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 98.- —.—
II w w w 100 98.25 —.—
HI „ „ „ 100 98—
4°,0 nowa pożyczka................ 82.75 —-—•
Listy wileńskie długoter. . . _ e_ —

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy . 90— 89.50
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 100 ____ —_
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 ■i— — —— -—
Akcje dr. ż. warsz.-terespol. . TT-ł-T* —J
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej . ____ —- —.
Akcje Banku handl. warsz. . ____
Akcje Banku dyskont, warsz. _  _ __ _
Akcje warsz. tow. uh. od ogn. _
Akcje warsz. tow. fab. cukru _  _ __ —_,
Akcje tow. f. cukru Józefów ___ _ __
.Akcje Dobrzel. tow. f. cukru — ■ . ■■
Akcje tow. Lilpop, Ran i Lew. — _ _ __
Akee tow. przędz. Zawiercie ——

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarbowego)

Od Listów zaśt. ziemskich 5% kop. 515 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 1583 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 118T 
Od Listów likwidacyjnych kop. 633
Od Obligów m. Warszawy 1425

NA PLACU WITKOWSKIEGO
Dnia 1-go lutego 1889 r.

Pud Korzec
od | do od do
K P i e j o k

Pszenica 242 sm. i ord. . • — — _ _
„ „ pstrai dobra — — 585 —
M ł)icił8j4 • • • — — 600 —

. « „ wyborowa — — 620 _
Żyto wyborowe 232 funt -- U- 380 390

ń średnie .................... — 375 _
„ wadliwe [................ '■ d_ ___ __ '

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. —
Owies ...... 142 f. — — 215 235
Gryka.................... 202 f. —■
Rzepik letni.................... — — —

„ zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak rapos. zim. 212 f. —
Groch polny 262funt.. . i— — '■
Kasza gryczana .... — — __ . T
K asza jaglana................ — —
Siana pud.................... .... 30 45
Słomy pud ...... 22 28 — —

— — —
—

— — — —

CENA OKOWITY.
z dnia 2-go stycznia 1889 r.

Hurt, skład, wiadr. 78% —-------,
Pojed. szynk. „ „ — — — y /«
Cena Warsz. Tow. G orzeł. na bież, tydzień 

wiadro 100% rs. — kop. —,

DEWAJTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Marji Rodziewiczówny, 
uwieńczona na konkursie „Kurjera Warszaw­
skiego”, wyszła z druku nakładem tegoż Ku­
rjera i sprzedaje się we wszystkich księgar­
niach.—Cena w Warszawie rs. 1 kop. 50, 
z przesyłką na prowincję, rs. 1 kop. 75. 
uAłady główne: w Administracji „Kurjera 
Warszawskiego". Plac Teatralny A- 9, oraz 
w Biurze wydawnictw S. Leweutala, Nowy- 

Swiat .V 41. 45;

Niniejszem zawiadamiam, aby nikt nie na­
bywał weksli wystawionych przezemnie wspól­
nie z EJjaszem Irensztajnem i Jankiem Betn- 
holć, lub z wystawą tychże osób, a przeze­
mnie żyrowanych, gdyż takowe nie mają ża­
dnego prawnego znaczenia i przedsiębiorę 
bezzwłocznie kroki przeciwko tym, którzy 
przywłaszczywszy sobie powyższe weksle, nie 
prawnie puszczają w obieg takowe.

217B Josek Łaueman.

AUFGEBOT.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass
1) der Sattler Otto Wilhelm Knoll, wohn- 
haft zu Strassburg Westpreussen, Sohn 
des zu Lessen lebenden Sattlermeisters 
Wilhelm Knoll, und dessen zu Lessen 
lebenden Ehefrau Friderike geborene Bon- 
nek.
2) und die unverehelichte Martha Katha­
rina Kriiger, wohnhaft. zu Strassburg 
Westpreussen, Tochter des in Russland le­
benden Miihlenpachters Friedrich Kriiger 
und dessen in Russland lebenden Ehefrau 
Auguste, geborene Trohsin,
die Ehe mit einander eingehon wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 
in dem „Kurjer Warszawski” und in den 
Stadten Strassburg Westpreussen, Les­
sen und Allenstein zu geschehen. 
Strassburg Westpreussen, am 29 Januar 1889, 
21614 (B.S.) der Standesbeamte,

Plenipotencje wydane przezemnie P. Hen­
rykowi Kdrner niniejszem cofam. Ostrzegani 
przeto osoby interesowane, iż wszelkie ra­
chunki płacone p. Khrnerowi, przezemnie 
przyj ętenn nie będą.

155 W. Kotecki,

AUFGEBOT.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss ge- 

bracht, dass
1) der Buchbinder Samuel Jaspis, wohn­
haft zu Berlin, Lietzmanstrasse 7, Sohn des 
Handolsmanńs Hirsch Jaspis, wohnhaft zu 
Eydkuhnen Kreis Stallnpoenen und des­
sen zu Kónigsberg J. Pr. verstorbenen 
Ehefrau Feiga gehorenen Tuwin
2) und die Johanna Blumenthal wohnhaft 
zu Berlin Worstroannstrase 23, Toehter der 
Handarbeiterin unverehelichten Ziere Blu­
menthal, wohnhaft zu Berlin, die Ehe mit 
einander eingehen wollen.

Die Bekanntmachung des Aufgebotes hat 
in der^Geminde Berlin und dutch Inseraij in 
dem „Kurjer Warszawski” zu geschehen.

Etweige Einsprachen sind innerhalb 14 
Tagen hei dem unterzeichnetem Standesbeam- 
ten anzubringen.

Berlin, am 29-ten Januar 1889.
Konigl. Preussisches Standesamt M 7-a.

Der Standesbeamte
214R KarstSdt.

ZARZĄD

Oliftpy liżjiiirii
w WARSZAWIE

podaje niniejszem do wiadomości, iż z powo­
du nie dojścia do skutku licytacji z dnia 5 
(17) grudnia roku zeszłego na sprzedaż drze­
wa wyrąbanego na poligonie artyleryjskim w 
Rembertowie odbędzie się w dniu 23 Stycznia 
(4 Lutego) roku bież, o godz. 12-ej w południe 
w. tymże zarządzie ponowna licytacja pod te- 
mi samemi warunkami, jakie wymienione by­
ły w ogłoszeniu poprzedniem, zamieszczonem 
w numerze 344 „Kurjra Warszawskiego"

Dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 1889 r., w po­
niedziałek, o godzinie 10-ej zrana, na Pradze 
przy Warszawie, przy ulicy Brukowej. M 34, 
odbywać się będzie sprzedaż przez publiczną 
licytację różnych ruchomości, przez Komisa­
rza Sądowego Jana Orłowskiego, należących 
do Szlamy Chona._______________ 168_____

NAKASZEŁiKATAB:
Dragós contrę la toux, szczególniej 
pomocne na suchy i uporczywy kaszel. 
Płyn do wąchania, usuwający katar 
w parę godzin oraz Ziółka uniwersal­
ne bardzo skuteczne przeciw cierpieniom 
hemoroidalnym. Maść na odmrożenie 
znana ze ze swej dobroci. Ozonol od­

świeżający powietrze, poleca
Apteka Dworu J. C. K. M.

F. DZIECHCIŃSKIEGO, 
Krakowskie-Przedm. M 59, 

wprost Resursy Obywatelskiej. R147

I
 Dla PP. budowniczych, majstrów bu, 
rskich, ciesielskich i kapitalistów. 

Ważne, na czasie 
rozpoczynający się sezon budowlany. 
j powodu podnoszenia się cen lokali 
dzielnicy Łazienkowskiej, a zwłaszcza 
kali średniej wielkości z nowoczesne- 
i wygodami i braku ich na potrzeby 
dności wciąż przenoszącej się ku 
ronię południowej miasta, przedsta- 
ia się dogodność korzystania bez- 
łatnie przez czas bndowy 

z PLACU 
iłożonego przy ulicy Pięknej 7, 
lei Ujazdowskiej i Doliny Szwajcar- 
:iej, łokci  3,841, frontu 50, głębo- 
iści 77, formy prostokątu, z hypotecz- 
>m prawem korzystania ze szczytowej 
iany sąsiedniego domu o 3-ch pię- 
ach, blizko linji tramwajów, przy 
degu trzech ulic, w miejscowości naj- 
ękniejszej i najzdrowszej, dogodnego 
> budowę domu o 11 oknach z dwoma 
antami: na ulicę, i na ogród Doliny 
iwajcarskiej. Spłata należnośei może 
m w ciągu dłuższego czasu i w sposób 
ijdogodniejszy z małym procentem.— 
'iadomość Miodowa 15, mieszk. 2, od 
I-ej do 2 i pół. 133

Krajowa SpałŁowa Serownia.
Kruszyna Borówno przez Kłomnic#, 
dr. żel. Warsz.-Wied. poleca:
Sery zbytkowe miękio, .
Ser „Romadour” łagodny, znany z dobroci, 
Ser „Schwarcenberg” ostry pikant, 
Ser „Kulkach” pośredni, bardzo smaczny, 
Ser „Neuf-Chatel” delikates, 
nieustępującó w niczem oryginalnym zagram® 
nym, a przewyższające eleganckiem opakowa­
niem.____________________ doK _

EKSTRAKT SŁODOWY
wjrrtl J. Trąbczyńskiegą 

w Winiarach pod Kaliszem, 
jako środek leczniczy w kaszlu i innychc ? 
robach piersiowych, wypróbowany w -L 
skutkach przez lekarzy i chemików, n 
stawach Przemysłowo - Rolniczy. ’ 
szawskiej, Krajowej 
skiej zaszczycony medalami oraz 
stawie Hygienicznej w Warszawie 
stem pochwalnym.—Cena siwka, W-

Składy główne ekstraktu: w Wersza™ 
pp. Spiessą i Syna i L. B^M^L^LisL 
kowskie-Przedm. A1? 17; Lipińskiego , Ł 
kiej w Łodzi; u S. Wierzbickiego w .teW 
u Zygm. Szpądrowskiego w Brześć 
skini; Świerczewskiego w Pińczów > 
dawany jest nadto we wszystkimi 
aptecznych i aptekach.______________ _

* Urząd Starszy^3 
feiiitaia liwi®'1, 
ogłasza niniejszem, że. Sesja P y jja 
Zgromadzenia odbędzie Sig .*jU g-y® 
gistratu m. Warszawy*"11"^ 
Łuteato n. st., o godzinie ó-ej r

528287



KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 lutego 1889 n'

LICYTACJA WYŻYMACZEK „EMPIRE" ?
MARSZAŁKOWSKA Nr 147( 180R

E>urcna»» 
_ Ge w.

Specjalna sprzedaż na raty
oryginalnych patentowanych amerykańskich

Lekcyj Tańców
udzielam prywatnie i u siebie (w osobnych 

godzinach lekcje dla dzieci).

Art Teatr. War. K. Kamiński.
Włodzimierska M 1. 121

W ezwanie.
Wyrwa się P. Karolinę Rudolfowę 

łrautmanm matkę ś. p. Natalji Traut- 
* * n ze Zduńskiej Woli, w razie zas gdy- 
E nie była luz przy życiu, to siostrę lub brad ś7 P- Natalji T., aby się zgłosić ze- 
chcieli listownie lub osobiście w interesie 
familijnym do niżej .podpisanego. .

Franciszek Mirowski
137 ulica Bonifraterska M 9.

w Lombardzie przy ulicy Elektoralnej M 17, 
dnia 31 Stycznia (12 Lutego) r. b. we Wto­
rek i dni następnych, odbędzie się licytacja 
na nie prolongowane zastawy, to jest wszel­
ką biżuterję, towary, futra. W czasie licytacji 
prolongaty przyjmowane nie będą i wykupy 
nie będą wydawane. 207R

22 Stycznia 1889 r. otwarty został

Hotel Continental

Zawiadomienie, s 
B zaszczyt zawiadomić Szanownych na- 

k-ilientów, że zmieniwszy dawną firmę 
6zy™ Kantoru Wekslu .

Goldkraut vel Żaba i Syn”, 
/’•^dzisiejszym otworzyliśmy nowy Kan- 

VlGoldkrautv. Żaba 
Unłelu Angielskim przy ulicy Kra- 

« ^fkie-przedmieście w Lublinie, w 
k0 rm iaknajakuratniej i najsumienniej pro- 
kt6r<j będziemy wszelkie operacje finansowe 
Va™kres‘naszej specjalności wchodzące.

wielkie zlecenia listowne załatwiamy na- 
. Lmiast — Prosimy o zwrócenie, uwagi na ggg^&J. Goldkraut v. Żaba.”

W Szkole Krojów Damskich A. GAŁECKIEJ, 
ulica Wilcza JTr 15, odrabiają, się suknie podług najwyższych 
wymagań gustu i elegancji, za wykończenie sukni ze wszystkiemi 
potrzebami rs. 8. 164

Itas tajslij.
Do odstąpienia RESTAURACJA od b. 

dawna egzystująca z calkowitem urządzeniem. 
Sprzedaż piwa i innych trunków do rs. 6,000 
dochodzi. Wiadomość w browarze Machlejda 
przy ulicy Chłodnej.167

DLA CHORYCH NA PŁUCA
ZAKŁAD LECZNICZY D-ra BREHMERA

W GOERBERSDORF,
pierwsze sanatorjpm założone dla suchotników w r. 1854, rozległy park z alejami na 
przestrzeni 63/? kilometra, ejegancki kurhaus, wspaniałe wille w parku. Ceny Umiarko­
wane. Prospekty gratis i franco przez administratora zakładu 208R

PIGUŁKI VAUHA"*®=i~
DTI III TV IW VIII PTprawdziwe pi8ułki vauet’a>^ iIIlLm lit I Alllil

Sprzedaż hurtowa: w dopiu L Frśre, 19, ul. Jacob w Paryżu.
Częściowa sprzedaż w Rossji we wszystkich aptekach. 13Ir

Plac Teatralny, dom Żurawlewa.
Zupełnie nowo-wybiidowany z zastosowaniem naj- 

Dowszych udogodnień i urządzeń dla podróżujących, 
jako to: Windy dla osób mieszkających w Hotelu, oraz dla transportowania 
bagażu na wszystkie piętra, światło elektryczne, kąpiele gorą­
ce i zimne, telefon, koinisjonerzy, szwajcar, i tłomacze mówią­
cy wszystkiemi ważuiejszemi językami europęjskiemi, Omnibusy dojeż­
dżające na wszystkie stacje kolei żelaznych, powozy, 
dzienniki, wydania {Ilustrowane russkie i zagraniczne, ogólny 
salon dla mieszkańców hotelu, pokoje i apartamentu dla podróżują­
cych na różne ceny, od 1.50 na dobę i drożej, najnowsze urządzenia we­
dług wzoru hoteli europejskich.—Przy hotelu znajduje się restauracja urzą­
dzona według wzoru restauracji paryzkich, z wykwintnie urządzonemi i umeblo- 
Wanemi salonami i oddzielnemi gabinetami oświetlonemi elektrycznie.—balo­
ny dla wesel, wielkich obiadów, bali i koncertów. Salon wielki urządzony 
w stylu francuzkim, z wytwornem umeblowaniem.—Kuchnia zarówne w ho- 
tęlujak i restauracji francuzka i russka.—-Piwnica hotelu zaopatrzona 
w najlepsze wina russkie i zagraniczne. Zarządzający i służba, mówią kilku ję­
zykami zagrąnicznemi.

Adres dla depesz: -Moskwa—Continental;” dla listów: Moskwa „Hotel 
Continental.” 216R

po 50 kop.tygodniowo

?Wda 59, m. 22. 2305

j ńes nauczyciela
Ajtysła-yą Pafilusa,________ .______________
ham mieszkanie za udzielanie konwersacji ję- 
Uzyka niemieckiego chłopczykowi małemu. 
fwaida 59, m, 22.____________ 2305
Francuzka świeżo przybyła, z muzyką i 
I francuzki na demi-place są do umieszczenia 
Waz. Biuro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 

’33 301 

Banka i wychowanie.

Idres kaucjonowanego biura guwernantek, 
nauczycieli i bon J. Łuczyńskiego. Kra- 
kowskie-Przedmieście M 59, wprost resursy 

obywatelskiej,__________________ 243
jdres nauczyciela niemieckiego języka Wła- 
Rdysławą Paulusa. Zielna 4, m, 2. 2234

muzyki na fortepianie udzielam w 
na mieście, oraz przyjmuję zamówie- 
4-ręcznej. Ulica Bednarska 24, mie- 

2301
jUjłoda niemka z patentem i francuzkim ży- 
i,\cz',,°yj konwersacji, może bycza obiad 
gP^ój- Bracka 6, m, 14, od 4-6, 2291

Posiadająca gruntownie język fran- 
1S '“WŁępotrzebna. Ul. Erywańska 
iŁ£ieszkania 3. 2278
FX^anka P°i'rzebna na 2 godziny dzien- 

n?z osoba z wyższą muzyką na 1-ą go- 
Zamkowy 99, m, 1, 2332

guwerner na wieś, dla przygoto- 
®»8an'a ca °Pca 9-letniego do gimnazjum, wy- 
mieckia ^n£IltowPa znajomość języka nie- 
deetwa™0, Je^nie mogący przeestawić świa- 
wj Z zawodu pedagogicznego, zechcą się 
godzin aa bowy-świat 16, mieszkania 5, od 
■^M--5._________ 2115______
hi Uniwersytetu, posiadający francuzki
tycv: ?*ę, poszukuje kondycyj lub korepe- 
8-5' A dres: Szpitalna 12, mieszkania 16, od 
^^£gg:. 295
^wiatn22r^Sskj Poszukuje lekcyj.^Nowy- 

2pnlBk??,?rs.ECJ2 francuzką, ofiaruję russką, 

kr memieeką. Oferty przyjmuje kan-
Warsa, pod godłem: „Karwat*

Posady i prace.

Buchalter chrześcianin, znający polski, rus- 
ski i niemiecki, posiada chlubne świadectwa 
kantorów, prosi o posadę buchaltera, kasjera, 

magazyniera, inkasenta lub rządcy domu. Od­
powiedzi w Kurjerze Warsz. pod E. N. 2316 
Bona Szwajcarka świeżo przybyła, poszuku- 

je miejsca. Zgoda 6, m. 8.____ 2317
phłopiec z prowincji, z dobremi rekomenda- 
ucjami, posiadający język russki i polski, pra­
gnie umieścić się jako uczeń handlu jakiego­
kolwiek, mający, już 4-letnią praktykę. Oferty 
w kantorze Kurjera pod lit, W. P. M, 2286

DO gorsetów uzdolnione szwaczki znajdą 
ciągłe zajęcie .A lą pańsienne’’. Ulica Nie­

cała 6. 2359
pcspodyni inteligentna z kaucją do zarządu 
llinteresu handlowego, znajdzie zajęcie, Wia­
domość Chłodna M 7, w- restauracji. 2315

Niemka znająca się doskonale na kuchni, 
poszukuje miejsca gospodyni w większym 
domu, Na żądanie może złożyć kilkaset rubli 

kaucji. Wiadomość Nowolipie 25, m. 24. 3030 
Niemka mówiąca dobrze po niemiecku, ze 

skromnemi wymaganiami, może zaraz do­
stać lekkie zajęcie przy zakładzie pończoszni- 
czym. Krucza 21, m. 4.________ 2132

Osoba mogąca złożyć kaucji rs. 600, znajdzie 
miejsce kasjerki w kantorze. Tamże piani­
no zagraniczne prawie nowe, tanio, od 4—6. 

Święto krzyzka 9, m. 8. ___________ 2172

Osoba młoda, praktycznie obeznana z gospo­
darstwem miejskiem i wiejskiem, zna się na 
kuchni, praniu ładnem i posiada język nie­

miecki, ma bardzo chlubne świadectwa, pra­
gnie przyjąć miejsce zaraz. Ulica Hoża M 66, 
mieszkania 5. 2194

Osoba uzdolniona w krawiecczyźnie, poszu­
kuje roboty. Piękna 33, m. 52.___ 2293

Osoba znająca język francuzki, muzykę go- 
«afis 

Miute Ai 81-ft 3804

Osoba wykształcona, w średnim wieku, po­
siadająca dobrze muzykę i język francuzki, 
poszukuje miejsca do zarządu domem i opieki 

nad dziećmi u wdowca. Zna także język rus­
ski i niemiecki, Może wyjechać na prowincję. 
Krakowskie-Przedmieście 7, czytelnia dla ko­
biet. Codziennie od 11 do 1 i od 5-—7 wieczo­
rem. 2217
ngrodnik w średnim wieku, żonaty, bez- 
Udzietny, z dobremi świadectwami, z długole­
tnią praktyką, poszukuje posady. Oferty skła­
dać w kantorze Kurjera Warszawskiego pod 
lit. 8. T. 1874

Agrodnik młody, żonaty, dobrze wykwalifi- 
Ukowany, z cblubnemi świadectwami i reko­
mendacją, poszukuje posady zaraz lub później, 
przedsiębiorczy, obeznany w pszczelarstwie. 
Upraszam adresy złożyć ulica Szpitalna M 8 
szwajcarowi. ________________ 2237

Osoba inteligentna, miłej powierzchowności, 
poszukuje miejsca do gospodarstwa poje­

dynczej osoby. Poste-restante T. O. Warsza­
wa. 2289

przyjmuje uczennice _ do prasowania bielj- 
r zny, bezpłatnie. No winiarska 12. 2246

potrzebna jest uczennica do fabryki kape- 
r Inszy filcowych. Wiadomość w sklepie ga- 
LMw/jay* V Wu Niettieckim. aaof

Potrzebne są zdolne panienki do szycia try­
kotów i staników. Wiadomość Leszno M 7, 
mieszkania 3. 2213

potrzebny gorzelany na aparat Pistorjusza 
Tdo majątku Cydzyn pod Łomżą, zaraz. Óso- 
biste przedstawienia pożądane.1863

panny dobrze szyjące kapelusze słomkowe 
I na maszynie potrzebne są zaraz do fabryki. 
Tłomackie 9. ‘_________________2270

Panna do bielizny damskiej, szyjąca na ma- 
szynie Weler Wilsona potrzebna zaraz. — 
Oboźna 9, m. 2. 2080

potrzebna młoda inteligentna dziewczynka 
fniemką lub bona do pięcioletniego chłopca. 
Oferty Kurjer „Krochmalna”. 2193

Potrzebni są zaraz drukarze litograficzni do 
zakładu C. Wilanowskiego, ulica Bednarska 
1N5 22. 279

potrzebna zaraz do wszystkiego pracowita 
Ti dobra kucharka, lubiąca czystość i spokój. 
Dobre świadectwa konieczne. Marszałkowska 
M 108, m. 15. 2321

potrzebny zgrabny lokąjczyk lat 15, uczci- 
• wy, porządny i moralny. Marszałkowska 
as 108, m. 15.______________ 2320

potrzebną jest podręczna do kwiatów. Kra- 
r kowskio-Brzedmieście M 63, m. 3. 2299

panny do krawiecczyzny zdatne i podręczne 
I potrzebne są. Hoża M 20, m. 14. 2365

potrzebny jest uczeń w wieku lat 14—16 
I do cukierni. Nowolipki 5. 2355

Rządca domu potrzebny. Zgłosić się z dowo- 
lidami, kaucją 2,000 rs. Chmielna 47, do go- 

spodarza.__________________ 1719

Rządca majątku Kutno, nagrodzonego zło- 
ntym medalem, w sile wieku, który zarzadzał 
oddzielnym kluczem ląt 22, poszukuje odpo­
wiedniej posady od llipca 1889 r., oprócz chlu 
bnyeh świadectw może powołać się na opinię 
osób wysoko postawionych. Adres: Modesl 
barnowski, Kutno. 2337

? kaucją rs. 100, potrzebna di 
iii Jj* Pokarm lwowskiej. Wiadomość w za 
kładzie Twarda M 35. 2350

Uldowa po urzędniku, z dobrem świade 
ctwem, poszukuje miejsca do zarządu do 

mem w Warszawie lub na wsi. Kurjer War 
pod „Praca”. 2174

do balowych sukien-
OUh^ fijbmiolna 48, m. 12, 2-e piętro. 22G:

14 lipno i sprzedaż.
Bardzo tanio do sprzedania tualeta mącbo 
Dniowa. Warecka Jfi 9, m. 39. 276



 KUB JEB WARSZAWSKI.—Dula 1 lutego 1889 r.

/ni 35 kop. funt masła śmietankowego co 
mjczwaitek. Żurawia 33, stróż wskaże. 2364

Dla inteligentnej osoby pomieszczenie przy 
zacnej rodzinie. Kotzebue Jfe 2, m. 8. 2295

Icę. Krucza 48, m. 17.

dole.

Vi Unikami Kwjwa Warszawskiego.—Plac Teatralny Mr 473c (nowy 9),

BR agle wiedeńskie nowe, do sprzedania. — 
III Wiadomość ulica Podwale M 18, 2239

na świeżem ’maśle, w domu i na uK«
2253Dwa pokoje umeblowane, zaraz do wynaję- 

eia. Bielańska M 21, m. 5. 2094

Do sprzedania folwark włók 13 z lasem, 
blizko Warszawy. Chmielna 47, m. 14. 2352

Meble różne: t 
mieszkania 8.

Dom dwupiętrowy w środku miasta, tanio 
do sprzedania. Wiadomość hotel Niemiecki 
M 62. 2349

poszukuje się dzierżawy od 1 kwietnia w 
I dobrej glebie i w blizkości kolei, na dogo­
dnych warunkach. Pośrednictwo wyłącza się. 
Oferty do Kurjera Warszawskiego pod litera­
mi L. L. 1750

Do sprzedania garnitur mebli orzechowych
rs. <0, maszyna do szycia rs. 20. Wiadomość 

sklep kolonjalny W. Kierszowskiego. Mar- 
szałkowska 67. 293

Piekarnia rozwinięta, z gospodami na całe 
pieczy wo, do odstąpienia. Wiadomość Pra­
ga, ulica Namiestnikowska M 3/380, u stróża 

Karola. 302

Do sprzedania lub zamiany na dom mają­
tek włók 27, bez serwitutów, w tym las, łą­
ki, sadzawki, budynki nowe murowane, dwór 

nowy, ładny pod blachą, inwentarz zupełny.— 
Wiadomość przez Przedbórz, pod lit. J. Z. 2166

Restauracja z calem urządzeniem i towa- 
llrem jest zaraz do sprzedania za rs. 650, z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość na miejscu. Ulica 
Chmielna M 45 nowy. 2308

Tanio futro męzkie niedźwiedzie, do sprze­
dania. Niecała M 12, w sklepie Karasiewi- 
cza. 2167

Poszukuje się od przyszłego lipca naMiodo- 
wej, Długiej, Bielańskiej lub tej miejsco­
wości mieszkanie familijne, z siedmiu pokojów, 

z kuchnią i wygodami. Oferty z odręcznym pla­
nikiem i ceną wysłać pocztą Uniejów Kaliski, 
„dla Awicza" poste-restante. 1925

Do wynajęcia zaraz pokój i kuchnia, na 
parterze. Piękna 49. 1904

► rr«/-sKuwswte^o.-—Plae Teatralny Mr 473c (nowy 9). losBOJteno. U,eH3ypoio Bapmana 20 Jinaapia (1 $eBpajiia) 1^89 r*
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

agagazyn mód egzystujący od lat.1.5 w do- 
lllbrem miejscu, do sprzedania. Wiadomość 
w sklepie W. Boerner, Elektoralna. 19. 296

Łóżka i inne meble do sypialni, jadalni u- 
rządzfinie dębowe, także garnitur salonowy 
czerny, orzechowy, biuro, bibljoteka, otoma­

na, szafka lustrzana, szeslong, lustra, do sprze­
dania tanio. Marszałkowska 119 na dole, dru- 
ga brama, mieszkania 15. 1100

Do wynajęcia od 1 kwietnia lub lipca r. b. 
sklep duży, narożny, z pakamerami, tudzież 
mieszkanie z pięciu pokojów, w miejscowości 

handlowej. Wiadomość w składzie bielizny 
Teofili Fuks, przy ul. Senatorskiej M 26. 2034

Hfjeble po zwiniętym magazynie rozmaita 
ił! garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 

«zaiy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24, w po­
dwórzu, w oficynie wprost bramy, Ipięt. ‘ 2259

Do sprzedania dystrybucja na pryncypal- 
nej ulicy, targ dzienny 20 rubli, komorne 
tanie. Wiadomość w biurze ogłoszeń, Senator­

ska M 26. 281

Rogatych ludzi i filantropów, podupadły i 
DogółoWi zasłużony rolnik prosi o pożyczkę 
tysiąca z górą rubli na czystą hypotekę ziem­
ską w Warszawie znajdującą się majątku wzo­
rowo zagospodarowanego przy stacji Mrozy.— 
Relacja przedmiotu złożona w kantorze Kur­
jera Warsz. pod literami J. F. K. 259

Roszukuje się wspólnika lub wspólniczki 
I z kapitałem 4—5 tysięcy rubli, kapitał wy­
magalny w miarę potrzeby, do interesu bardzo 
korzystnego i egzystującego od lat 6, w bardzo 
dobrym punkcie miasta. Oferty uprasza się 
składać w kantorze Kurjera Warsz. pod lite­
rami K. K. K. 2348

Domy z placami do sprzedania przy ulicach
Widok, Marszałkowskiej, w szacunku 26 do 

43 tysięcy rubli. Wiadomość u właściciela Mar­
szałkowska 51, rano do godziny 10, po połu­
dniu od 4—6. 2248

Nagrody rs. 25. W dniu 29 b. m. wie­
li czorem na ślubie w kościele ewangelickim 
zgubiony został zegarek złoty o jednej koper" 
cie, z łańcuszkiem złotym, płaskim, zakończa* 
nym brelokiem. Uprasza się znalazcę o oddanie 
takowego do magazynu blawatnego Edmunda 
Makowskiego za powyższą nagrodą. 2231

Uprasza się p. Adama Danowskiego,oł^ 
skawe zawiadomienie miejscaewegoP /. 

pod nast. adresem Giryn, Włodona®" 
$ 1. ______ , 23W______

7ginął pies, wabi się „Cadeau” 
ŁBernard, maści białej, z żółtemi P’a!rLa rs 
uśzach, osiem miesięcy. Łaskawy. ZB?-g «Śl. 
czy się zgłosić w Aleje Jerozolimski 
mieszkania 44, gdzie otrzyma nagrodę- g—

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustraj mogą 
byc razem lub częściowo sprzedane. Cenau- 

miarkowama. Marszałkowska 148, mieszk. 9, 
partor, wejście również od Zielonego Placu, 
M 13. 7

Meble: garnitur czarmy, tremo, angielski 
kryty, jadalnia dębowa, sypialnia orzecho­
wa, bardzo tanio do sprzedania. Chmielna 35, 

mieszkania 18. 1902
nystrybucja do sprzedania. Hotel Angiel- 
Uski, ulica Wierzbowa. 2363

a la działu familijnego do sprzedania, wy-
Izierżawienia majątek włók 30 gleby żytniej 

w powiecie Rypińskim, zagospodarowany, du­
żo łąk, wielki torfniak. Towarzystwo nowe 
nie brane. Kapitał potrzebny 8,000 rs. Infor­
macje u adwokata Sokołowskiego w Rypi­
nie. 2325

Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica No- 
Owohpki M 38. . 2362

Oklep spożywczy bardzo tanio do sprzedania 
Ozaraz. Nowolipie 43. 2356

Rubli 30,000 do ulokowania razem lub czę­
ściowo na domy. Senatorska 8, mieszkania 3, 
od' 3—5, pośrednictwo wyłączone. 2341

Kawalerskie: pokój, przedpokój od lutego. 
Nowy-Świat 25._____________ 2348

Lokal frontowy, złożony z 6 pokojów, przed­
pokoju, kuchni, 2 paasży, łazienki, spiżarki 
i waterklozetu, do wynajęcia od św. Jana. Gę­

sia Jie 14. Wiadomość u właścicielki, mieszka- 
nia Nf 5. ___ 2342 

Leszno M 18. Sklep zaraz jest do wyna- 
jęcia.  1790

Młody, inteligentny człowiek, poszukuje od 
liii marca pokoju nie umeblowanego, z cało- 
dziennem utrzymaniem, przy rodzinie fran- 
cuzkiej lub niemieckiej, w okolicy ulic poprze­
cznych do Marszałkowskiej, między Jerozolim­
ską a Piękną, Łaskawe oferty w kantorze 
Kurjera Warsz pod „Mieszkanie.” 2285

Fortepianista grywa na wieczorach. Kra- 
kowskie-Przedmięście M 38, m. 2366

Kobieta życzy sobie przyjąć dziecko do piersi. 
Grzybowska 80, wiadomość w sklepiku. 2179

Kucharz prywatny może służyć na wese­
lach, balach, lub też na stałe. Ulica Długa 
5, mieszkania 27. 2334 ,

Abiady gospodarskie, zdrowe, smacznie prif* 
Urządane. Ulica Aleksandrja M 1|,^

Poszukuje się osoby jądącej do J’®?*®’ 
raby zechciała zaopiekować się w dr°, 
dziewczynką 14-letnią i chłopczykiem 

tnim. Uprasza się o złożenie adresu w kan 
rze Kurjera—w oelu osobistego poro®1® 
nia co do warunków podróży pod wyra« 
„Paryż.” . . 2327^:
nrzyjmuję zamówienia na wieczory^.
I jące. Wielka M 45, w fabryce 
nów.  1753
Przy wyjściu ze sklepu Józefa RawjS 

na Nowym-Świecie, idąc ku ulicy Chune J 
o g.7-ej we wtorek, zgubiłem pugilares cz" 
zawierający rs. 990 i 11 kuponów od pre J 
wek 2 emisji, oraz moje karty wizytowe- 
wy znalazca raczy mi zwrócić zgubę do a 
Paryzkiego M 35, za nagrodą, jaką sam z 
oznaczyć. P. K. ——

Halki_ wełniane,  fartuszki pensjonarskie . i 
dziecinne po zwiniętej pracowni za bezcen. 
Złota 26, mieszkania 12. 1667

Pokoik do wynajęcia, z osobnem wejściem, 
za nizką. cenę, Nowy-Świat. 7, mieszk. 32, 
parter. . 2351 .

Pianino nowe za przystępną cenę do sprze­
dania. Wielka 45.-Fiedler._______2199

Oprzedaję, Fortepian, lustra, meble, lampę- 
ONowy-Świat 4, : stróż wskaże.______ 2353
Sofica, stół dębowy duży, stół maehoniowy, 

bibljoteczka jesionowa, fotel, biurko, stolik 
do kart. Hoża 21, m. 4. 1859

Do wynajęcia zaraz salon elegancko ume­
blowany, sypialnia, przedpokój, z opałem, 
samowarem, usługą, 1-e piętro. Złota 31, mie­

szkania 15. 2086

Rianino czarne, bardzo mało używane, do 
I sprzedania. Swiętokrzyzka 8, m, 3. 2297
Pianino z po.wodu Wyjazdu do sprzedania w 

lombardzie. Długa. 25. 2326

Pianino nowe, fortepian, sprzedaje ratami 
10-rublowemi, wydzierżawiam. Jerozolim' 
ska 25. Strzelecki. 2335

noszukqje się od 1 kwietnia r. b. mieszka- 
r nia z 6—7 pokojów, w okolicy ul. Mazo­
wieckiej, Królewskiej, Zielonego placu, na 
1-m lub 2-m piętrze. Oferty do biura ogłoizeń, 
Senatorska 26, pod lit. 2370 c.297

nosesja 68 Nowolipki, obejmująca 6,812kw.
I frontu 104, po rs. 1.50, z budynkami, do 
sprzedania. 1881

7 egarki srebrne i srebro stołowe do sprze- 
£ dania. Slizka M 32, m. 20. 2113

Za rs. 23 jest do sprzedania maszyna do szy­
cia nożna Weler-Wilsona, prawie nowa —

Freta 39, m. 16. 2292

Dwa magle wiedeńskie do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Ulica Włodzimierska M15, 
wiadomość w miejscu. 2339

Do sprzedania sklep spożywczy za bezcen, 
z powodu pilnego wyjazdu. Solec M 107, 
blizko Tamki. 2330

Rubli 4,500 potrzeba na pierwszy numer hy- 
poteki warszawskiej. Adwokat Forelle. — 
Dzika 6. ’ (1938

Ekwipaż prywatny możo być wynajęty ka­
żdego czasu na godziny lub miesięcznie. 
Wilcza 16, mieszkania 3. 2323

fe Łsy c(>niotrwałeft o 25 procent taniej od in- 
TDiych cenników. — Marszałkowska 125. Si- 

 • 123

|/apitał 75,000 rs. potrzebny na pierwszy 
' llnumer hypoteki dóbr ziemskich ze stałym 
dochodem 30,000 rs. WiadomośćNowogrodz- 
ka31, m. 12. 1871

Do sprzedania para prawie nowych angiel­
skich chomonti różne używane meblo. Wia­
domość Długa 34, u stróża. 2319

Do sprzedania introligatorskie i litografi-. 
czne prasy balansowe w zakładzie maszyn.

za przystępną cenę. Mylna M 9. 2214

Meble gustowne całkowitego urządzenia sa­
lonu, jadalni, sypialni oraz lustra fantazyj­
ne meble, mogą być razem lub częściowo sprze­

dane. Cena umiarkowana. Złota 3, róg Zgo­
dy, idąc od Marszałkowskiej czwarta brama, 
mieszkania 1, parter. 2280

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne mehle, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan­

ki. Róg Chmielnej M 37 i od ulicy Marszał- 
kowskiej life 108, m. 30. 2368

Kareta do sprzedania mało używana za przy- 
stępną cenę. Marszałkowska 55. 2312 ’

Komoda 5-szufladowa orzechowa, szata roz­
bierana orzechowa, duża bibljoteczka dębo-* 
wa, stolik do robót damskich, powyższe przed­

mioty św ieżego fasonu, urzędowej roboty. — 
Oboźna 9., mieszkania 2. 2020

Band-segajakakolwiek, ktoby miał do zby­
cia, zostawi adres w Kurierze Warsz. pod

„Band-Saga”. 2262

Biurko, garnitur, szafy, łóżka, otomana, kre­
dens, stół, krzesła. Szpitalna 5. 1979

Balowa biała pluszowa okrywka do sprze- 
dania zupełnie nową. Wilcza 16, m. 3. 2322

Biurko dębowe szafkowe, filary, 9 szuflad"rś.
45. Grzybowska 24, stolarz. 2361

f^ytra do grania .jest■ do sprzedania. Ulica 
ŁsMuranowśka 49, m. 12. 2333
Dwa stolarskie warsztaty z narzędziami są

do sprzedania. Wiadomość ulica Śliska 12, 
w sklepie wędlin.  2310

Mamka młoda, zdrowa, z obfitym pokannem, 
bez długu, jest do umieszczenia zaraz. Wia­
domość na placu św. Aleksandra M18, mie­

szkania M16. 2328

Mamka bez długu, ze świeżym pokarmem. 
Marjensztadt Jfe 20, m. 2. 2062

Fortepian do sprzedania za 290 rs. Marszał- 
kovffiLa 136, nr. 11, do 10 rano i 2—4. 2007

Garizitlir piękny maehoniowy, para łóżek o- 
rzechowych amatorskich, takaż szafa. No- 
WogrodzXa M 31, m. 17. ’■ 1638

Grusz,'ki wyborowe nadeszły ze wsi. Sienna 
A-' I f, m. 9. : * 1 2238

liitcresa liantfl. i majątk.
■ pteka pod Warszawą w Piasecznie wraz z 
łłdużym domem murowanym, ogrodem owo­
cowym, maszyną do wód, obrotem około 3,500 
rs., jest zaraz do sprzedania, lecz tylko za go- 
tówkę i w całości. Obrąpalski._________300
Bufet w pierwszorzędnym zakładzie w środ­

ku miasta do wydzierżawienia. Oferty w 
kantorze tegoż pisma pod „A. A. A”. 2345

Potrzebne są zaraz szafy sklepowe oszklo­
ne. Oferty proszą składać w kantorze Kur- 
jera Warsz. pod lit. M. O, 275

Para łóżek orzechowych w stylu Henryka, 
do sprzedania, u stolarza. Ulica Krochmal- 
naM8._______  2129

Oklepik wiktuałów do sprzedania. Szeroki
ODunaj Jfe 3.___________________ 2360
Oklep spożywczy do sprzedania. Ulica Hoża 
OM 17. 2046

Kawiarnia do sprzedania. Wiadomość cu­
kiernia W. Arnolda ulica Marszałkowska

M119.__________________________ 2294

Kawiarnia z restauracją do sprzedania w 
każdym czasie za rs. 150. Piwna 23. 2186

Maszyna do szycia prawdziwa Singeru, do 
sprzedania tanio. Daniłowiczowska M 4, 
mieszkania 3. 2290

Meble do sprzedania z powodu wyjazdu. Je­
rozolimskie koszary, w oficerskim domu.— 
Ulica Hoiia.  2354 

lyjaszyna Singera do sprzedania. Sewery- 
lllnów M 14, m. 44, stróż wskaże, gdzie Pa- 
jetene. 2336

łilspólnika lub wspólniczki z kapitałem rs. 
■>3—5,000 poszukuje się zaraz do interesu 
handlowego tu, przedstawiającego bardzo zna­
czne korzyści. Oferty w kantorze tego pisma 
pod „N. N. A.” . 1346

Lokale. ’.
■ Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 
A.łatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych H

__________:_______ Nrsa’
R otrzebny pokoik, przy uczciwej"^??' 
r lub- wdowie, dla osoby przyzwoita 7 ”t' 
wić ■adres w kantorze K Ur. dla, X, 2337 ,J’
przy-kobiecie pojedynczej, w.najpn5Z^> 
1 szej części miasta jest .pomieszczenie’;]’’’ 
nienki potrzebującej opieki. Oferty 
Kurjerlit. 0. K. 2331
pokój z całodziennem utrzymaniemdkT' 
I biety—tamże obiady prywatne. ó" 
Nowy-Świat M 46, m. 14. 2311 1005:

Cklep z 4-ma pokojami, z kuchniuT^? ■ 
ów którym jest cukiernia od 35 lat 
najęcia .od d. 1 lipca r. b. Nowy-Świat fca 
wiadomość u rządcy domu. 2128 ’
Tanio, pokój do wynajęcia, może byd773T 

dziennem utrzymaniem i konwersacja f ■ 
cuzką, włoską; tamże obiady. Nowogrodzką u' 
mieszkania 6.  294

iadomość: Stare-Miasto 14 5, VsESS: 
mąki. Sklep obszerny, przy targu, zdatw 

na kolonjalny lub inny, do wynajęcia od Ui 
kwietnia r. b.  2178

Złota 34. Pomieszczenie dla przyzw^tei 
panny, stróż wskaże. 2347 •

Doniesienia rozmaite.

Akuszerka; A. M. przyjmuje na słabość w 
osobnym lub wspólnym pokoju, z umieszcrei 
niem dziecka. Elektoralna M 20. 2318

Do sprzedania suknia różowa atłasowa z 
koronkami, zupełnie świeża, bardze tanio. 
Leszno 5, m. 11, 2153

Do sprzedania 1,400 marek różnych 
państw ż epok. Swiętokrzyzka M 17, m. 13, 
od godziny 4—6.  2181

ęklep spożywczo-mydlarśki do sprzedania w
Okażdym czasie. Ulica Ślizka M12. 2148

Sklep wiktuałów z dystrybucją, z patentem, 
do sprzedania zaraz. Róg Alei i Kruczej

M48.___________________________ 2117
Aklepik do sprzedania. Wiadomość ulica 
OŚmocza M 50. 2169

Potrzebna tokarnia pociągowa używana, w 
dobrym stanie, od 8 do 12 stóp długości. — 
Wiadomość Bracka 3, w składzie mąki. 2160 

Pianino nowe, ozdobne do sprzedania. Wia­
domość do południa. Chmielna M 56, stróż 

wskaże. 1522

i/arety, powozy najtaniej: śluby, wieeswy, 
Ąbale, pogrzeby, spacery, wynajmuję: mir 
sięcznie, dziennie, na godziny, na wieś, pp, 
doktorom, Wojskowym etc. Nowy - Świat 
Jb 251 ! " ____________ 2358

Mamka ze świeżym pokarmem. ProstaM6, 
mieszkania 17. 2329

używane rozmaite, tanio poleca zar 
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 

iviakow, Solna 9. * «- 21g9

Na raty lustra sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka zwierciadeł Maury- 
cego Silberberga, Rymarska 8. Uwaga. W wy­

stawie napis „Na raty.” 2145 J
Atomany po 26 rs. nowe, otwierane, urzędo- 
Uwej roboty, szeslongi po 17, meksykanka 
bardzo tanio, na żądanie może być z fotelikami 
materace sprężynowe od rs. 10, włosiane od 
15 rs., waldharowe od 6. Żurawia M 4, tapi­
cer.  2141

Tanioi garnitur orzechowy, sofa, otomana, 
używane. Ulica Slizka M 10, stróż domu 
wskaże.  2118

Ważne dla pp. cukierników! Rozmaite pla­
tery i maszyna parowa do kawy, do sprze­
dania. Wiadomość Marszałkowska M 149, 

mieszkania 1. 1907

Akuszerka Sobieska, przyjmuje panie spo 
dziewające się słabości. Ceny niżkie. Be- 
dnarska 17. 2340

Biżuteria srebrna, złota i brylantowa, Mw! 
dowa-Jfe 1. G. Radke i A. Zelisławśki. Naj. 
większy wybór. Ceny najprzystępniejsze. jĄ 

Bielizna damska, wyprawy po cenach u- 
miarkowanych, wykończa się. Marszałkow­

ska 105, mieszkania 8. 2344

Dla osobistości wpływowej ze stosunkami w 
zamożnych sferach znaczny dochód bez tru­
du. Oferty A. Z. Kurjer, dyskrecja porę­

czona. 2313


